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T UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

a Kada ministrów na posiedzeniu w 
"25 bm. uchwaliła projekt: ustawy, 
AMienjającej ustawę o organizacji sta- 
„Ystyki administracji, wniosek ministra 

l raw wojskowych o umorzenie nie- 

a] ©oeniętych opłat z osób woiskowych 

MA karty żywnościowe: projekt. usta- 

TEN o przenoszeniu przez zagraniczn: 

| żakłady ubezpieczeniowe praw i obo- 

| Wlązków z tytułu umów ubezpiecze- 
| Wych: wniosek kierownika mini- 
|; "Stwa. kolei żelaznych o udzielenie 
cesji na kolej żelazną ¿z - Działo- 
| Życ do Kazimiery Wielkiej. Następnie 
ladą min. wysłuchała . sprawozdania 

Kinistra spraw zagranicznych w spra- 

Wle Kłajpedy o stanowisku- wielkich 

| po cartsw co do użytej przez nie tak- 

al dla przywrócenia w: Kłajpedzie 
atus nuo ante oraz, zabezoleczenia 

_ blskich interesów portowych | 

> PROWIZORJUM BUDŻETOWE. : 

|. Na piątkowem posiedzeniu sejmu 

 Pzpatrywane będzie prowizotjum bu- 

etowe. Jak się dowiaduje nasz wa*- 

 |Awski korespondent partje prawicy 

$da znajdować sią w opozycji parla- 
` 


POLITYKA WECIERSKA, 
PAT, — BUDAPESZT, 25 stycznia. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo: 

wego ptemjer hr. Bethlem, odpowiada- 

jąc na-interpelację oświadczył, że rząd 

węgicsski nie otrzymał żadnych informa 

cji w sprawie ponowienia przygotowań 

wojskowvch 'w ` Rumunji, które- były 

wszczęte w osłatnim tygodniu. Premjer 

nie-chce alarmować opinji publicznej na 

Węgrzech, gdyż osobiście ma wrażenie, 

że przygotowania te nie stanowią powa- 

żniejsześo niebezpieczeństwa dla Wę- 

gier. Rząd węgierski mniemał jednak za ` 

swój obowiązek zwrócić uwagę wielkich 

mocarstw oraz Małej .ntenty na nie- 

bezpieczeństwo, jakie mogłoby powstac 

w razie niezaprzestania przez Rumunję 

wojskowych przvfotowań. 

NOTA ENTENTY DO WĘGIER. 

` Kilka dni temu poseł włoski w Pu. 

dapeszcie, książę Castagneto, złożył wę- 

gierskiemu minstrowi spraw zagranicz- 

AA w imieniu rządów Francji, Anglii 

i Włoch, note; zwracająca uwagę rzadu 

węgierskiego na niebezpieczeństwo ma- 

nifestcji«i mitingów ludowych orga- 

nizowanych w miejscowościach, sąsia: 

dujących z Rumunią. 

Nota zanacza, żekrok ten jest po- 

dyktowany uczuciami przyjaznemi en- 

tenty względem Węgier oraz troską o 

utrzymanie pokoju. 

W tym samym czasie poseł rumuń- 

ski w Paryżu prosił dyrektora departa- 

menta politycznego na Qui d'Orsey, by 

ten zwrócił uwagę rządu węfierskiego 

na przygotowania wojenne Węgier na 

granicy rumuńskiej, W obec tego przed. 

stawiciel Węgier w Paryżu złożył na 

Qui d'Orsey oświadczenie, że rząd wę- 

gierski nie czyni żadnych przygotowań 

wojennych przeciw państwom  sąsied- 

nim, kę 

Jednakże w sprawie tych przygoto- 
wań pojawiła się w prasie oficjalna no- 
ta rumuńska, następującej treści: 

„Ogłoszona przez prasę węgierską 

nota zaprzecza wiadomościom © po- 

gwałceniu granicy rumuńskiej, Oświad- 

czenie tego rodzaju jest niezgodne z rze- 

czywistością, 

W istocie bowiem liczne wojska wę- 

gierskie są skoncentrowane w okoli- 

cach graniczących z Rumunją. Trzy ra- 

zy w ciagu 24 godzin żołnierze węgier- 

scy przekraczali granicę i wycofywali 

się po wymienieniu licznych strzałów ze 

strażą graniczną rumuńską”, Nota do- 

maga się usunięcia przyczyny podobnych 

wypadków oraz ukarania winnych. 

PODRÓŻ ALBERTA THOMAS, 

AW, — PARYŻ, 25 stycznia — 

Albert Thomas, opuściwszy. Waszynz= 

ton, powrócił do Nowego Jorku, skąd 

odpłynął do Francji. Przed wyjazdem 2 

był przyjmowany przez prezydenta ) 

Hardinga i kilku czlonków gabinetu. 

Albert Thomas oświadczył, Że jest zu- 

pełnie zadowolony z wyników swej po 

dróży. Nie przystępując wprawdzie do 

międzynarodowego biura pracy, rząd 

Stanów Zjednoczonych“ wyraził nato- 

miast gotowość współpracy we wszy- 

stkich zamierzeniach technicznych 

międzynarodowego biura pracy. 

PRODUKCJA WĘGLA. ANGIELSK. | 
wzrosła przeszło. dziesięciokrotnie, 
'PĄT. — LONDYN, 25 stycznia. — 

Statystyka produkcji węgla wykazuje 

ogromny wzrost p odukcji węglowej w 

Anglji. Wzrost ten stoi w zwiazku z obe- 

cnem położeniem w zaglębiu Ruhry craz 

spowodowany jest zamówieniami z Ame 
ryki. Produkcja ta wynosiła w ub. ty- 
godniu 5 miljonów 600.000 tonn, a w ty- 

godniu poprzedzającym go 40.380.000 


tonn. 
PROPOZYCJA . UNORMOWANIA 
STOSUNKÓW. 

PAT. — MOSKWA. 25 stycznia, — 
Rosyjski. Bank handlowy zwrócił sie do 
70 ARS europejskich i amerykań- , | 
skich z propozycją nawiąz” ia regular- rd 
nych stosunków handlowych. | 


- POROZUMIENIE FRANCUSKO-ANGIELSKIE 
NA DRODZE DO NAWIĄZANIA. 


Tel. wł. — LONDYN, 25 stycznia. — Według nadeszłych tu z 
Paryża wiadomości, wzmogły 'się szanse porozumienia francusko- 
angielskiego na podstawie zgody francuskiej na angielski plan. re- 
paracyjny, który będzie wzięty pod baczną uwagę miarodajnych 
czynników francuskich. Na Qui d'Orsey zapewniano ambasadora 
angielskiego, iż pierwotny plan angielski został odrzucony, ponie- 
waż cały szereg. punktów był zredagowany niejasno i nieściśle. 
Walka dyplomatyczna rozgrywać się będzie przedewszystkim o 
udział Francji w długach reparacyjnych, przyczym anglicy propo- 
nują Francji 52 proc., Paryż zaś żąda uznania okupacji Ruhr za 
fakt dokonany;ę Jak przypuszczają tu, Francja po długich. targach 
przystanie na plan angielski. 

„Opublikowany fakt odmowy wysyłki węgla przez przemysłow- 
ców angielskich do Niemiec tłomaczy się niechęcią do zbytniego 
ośmielania Niemiec, gdyż wtedy mogłyby się one sprzeciwić wyko- 
naniu nawet angielskiego planu reparacyjnego. EVS. 


| POŚREDNICTWO WŁOCH. 

A. W. — LONDYN, 25 styczni». — | jego wpływu w celu nakłonienia Nie- 
Jak donosi „Daily Mail! włoski amba- | miec do u*tępliwości W angielskiem mi- 
sądor w Londynie miał wreczyć rządo- | nisterjum spraw zagranicznych: panuje 
wi angielskiemu notę, w której rząd|jednak przekonanie, że interwencja ta- 
włoski proponuje Anglji, by użyła swo- | ka nie odniosłaby skutku. 

H PLAN FRANCUSKI T 

PAT, — "PARYŻ, 25 stycznia, — | nia niemieckich uchybień. Wedle, tego 
„Matin* pisze, iż francuski plan morato- | planu, Francja ma zatrzymać zastawy 
jum sankcjonuje zarządzenia stbsowa- | przez cały czas trwania moratorjum, ja- 
ne przez Francję i Belgję w zagłębiu|ko gwarancje wykonania zobowiązań 
Ruhry z powodu ostatniego stwierdze- | przez Niemcy, 


sie, SARI V a RPA 
_Strejk w zagłębiu Ruhr. 

Wczorajsze własne. informacje -„Bępahiiki*, okazały się prawdziwe wbrew 
(0, wszelkim doniesieniom agencji telegraficznej. 

PAT. — PARYZ, 25 stycznia, — Ministerstwo wojriy ogłosiło 
dziś następujący komunikat: Z powodu częściowego. riichu. strej- 
kowego na niemieckich kolejach zągłębia Ruhry, okazało się ko- 
nieczne stawić do dyspozycji armji nadreńskiej, jeden oddział ko- 
lejowy w ilości wystarczającej dla zabezpieczenia komunikacji dla 
armji. Z tego powodu wszystkich wyższych i niższych urzędników 
w sile 750 ludzi z pośród personelu kolejowego, kolei północno- 
parysko-lyońskiej, parysko-orleańskiej i śródziemno-morskiej. Od- 
Mods enia semok f> tdui dział ten w dniu 24 stycznia udał się do Nadrenji. Na skutek za- 

się czytacie broeke ASY A WRO: jęcia urzędów telefonicznych i telegraficznych przez wojska fran- 
| Vadzeniu sądów przysięgłych w b. zabo- |Cuskie wszyscy urzędnicy poczt i telegrafów przystąpili do strejku, 


A rosyjskim, oraz województwach po- RUCH TELEFONICZNY WSTRZYM ANY. 
A. W, — WIEDEŃ, 25 stycznia — jsabotaży Niemców, wstrzymali cały ruch 

„Wiener Allgemeine Zeitung" donosi z | telefoniczny w Essen, 

Berlina, że francuzi, z powodu licznych | 


MANIFESTACJE W ZAGŁĘBIU RUHR. . 


PAT. — MOGUNCJA, 25 stycznia, 
Po wczorajszy h maniłestacjach, w cza- 
sie których oficerowie i żołnierze fran- 
cuscy byli atakowani przez Ní- "ców, 
komendant placu ogłosił następujące 
obwieszczenie; „Z powodu bezczynno= | spokoju. W ka otrzymał” rozkaz zro- 
ści części władz policyjnych, o! ejmuję z! bienia użytku z broni w razie potrzeby. 


. PROTEST PRZECIW. UKA RANIU PRZMYSŁOWCÓW. 

_ PAT. — MOGUNCJA, 25 stycznia, | „Matin” donosi z Duesseldorfn, że kie- 
Zaraz po ukończeniu rozpraw sądowych | rownictwa syndykatów -zagłębia Rúhry 
dr, Schlucius i radny Reifajsen otrzyma- | powzięły słanowczą decyzję w sprawie 
fi od władz francuskich zawiadomienie, ; zaprotestowania przeciw skazaniu prze- 
że w myśl zarządzeń mają natychmiast | mysłowców niemieckich, między innemi 
opuścić teren Ruhry. syndykat kolejowy, postanowił rozpo- 

PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. —! cząć strejk. | 

|... _. _ OPÓR NIEMIECKI. 

A. W. — BERLIN, 25 stycznia. — | wych i gminnych lasów, zostały stwo- 
W związku z zamiarem rządu francus- | rzone 2 komitety: leśny i celny. Ponie- 
kiego zniesienia granicy celnej w oku-| waż wszyscy urzędnicy niemieccy 
powanych zagłębiach i odcięcia ich od | wzbraniali się współpracować z komi- 
Niemiec, delegat niemiecki przywozu i | tetami, i do poleceń nie stosowali się, 
wywozu w Ems został powołany do Ko- | władze okupacyjne aresztowały dziś 
blencji gdzie ma być czynny przy orga: |4-ch naiwyższych urzędników niemiec 
nizowaniu nowego urzędu przywozu i| kich, m in. kierownika służby leśnej w 
wywozu w Duesseldorfie. R Palatynacie, Oporni urzędnicy będą 

AW. — BERLIN, 25 stycznia — | najprawdopodobniei wydaleni. 
Bawarskie ministerium skarbu wydało| PAT. — BERLIN, 25 stycznia, — 
urzednikom skarbowym į leśnym  po- | Wszystkie reńsko-westialskie huty wy- 
lecenie nie wypełniania rozporządzeń | powiedziały umowy zawarte z lotaryń- 
władz okupacyjnych w  Palatynacie |skiemi konalniami rudy. żelaznej i za- 
Dla przeprowadzenia zarządzonego | warły podobne umowy, z kopalniami 
przez międzysojuszniczą komisję rza- | szwedzkimi z terminem do 1923 r. 
dzącą w Nadrenii sekwestru paristwo- / 


|, Akta sprawy Eligiusza Niewi 'om- 
wego zostały wręczone min. sprawie- 
|  MlWwości W. Makowskiemu,:który je — 
2 rozpatrzeniu — jeszcze © *!$ prześle 
Byd at e N 
| WIZYTA WOJSKOWA. ` 
|. Przybył dą Warszawy przedstawiciel 
Wielskieśo sztąbu generalnego putko- 
Mik Finlayson, celem rewizytowania 
Rn, Sikorskiego i zapoznania sie z woi- 
|owością polską. Wczoraj pułk. Fin- 
Ason podejmowany był przez gen. Si+ 
rskiego śniadaniem, na którem obec- 
| yYbvł rówńież poseł angielski Max: 
| Ueller. | ży, 
|. SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. `ý 
Na porządku dziennym dzisiejszego 


ńskiem, pomorskiem i górnośląskiej | 
ści województwa śląskiego. 
GMACH DLA UNIWERSYTETU 
(rę „LWOWSKIEGO. 
<, Wczoraj przedpołudniem marszałek 
“my Rataj przyjął delegację uniwer- 
 Jtetu |lwowskizgo, złożona z trzech|” 
 "zedstawicieli: rektora Narsiewski-q0 
+Profesor5w: Bulandra i albana. Da- 
 facja zwróciła się do marszałka z 
ośbą o poparcie s***'vy oddania ~zi- 
„erevtżtów” we T wowie gmachu pos-'- 
Rowego. D-legacja byt. r źwnież © mar- 
Patka Trąmpczyńskiego. Obaj marszał- 


dwie przyrzekli poparcie. 
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dniem dzisiejszym jako komendant p!1- 
cu kierownictwo nad służbą pólicyiią 
Base władze sej zle 0: 

azały wielką wyrozumiałość są zdecy- 
dowane tłumić każde próby zakłócenia 


| R JET 00 R wii 2 OZ 


STREJK GAZOWNI W GDAŃSKU. 
b AW. — GDAŃSK. 25 stycznia — 
> iS wybychł w gazowni strajk na tle 
“dań ekonomicznych. Robotnicy po- 
tWili ultimatum o wypłacenie zalicz- 
ży ażderu pracownikowi w kwocie 
400 mk. Ponieważ senat dotychczas 
= Szo żądania nie /uwględnił, zebranie 
|| Buków uchwaliło przystąpić do 
trejku. ) 


| Taca w gazowni podtrzymywana 
nt przez użycie t: zw. pomocy tech- 


| PODWYŻSZENIE EKWIWALENTU 
| | FRANKA ZŁOTEGO. 
| t Jak się dowiadulemy, na mocy za- 
P sadzenia władz pocztowych został 
j  bodwyższony w ruchu telegraficznym 
i mi. Kowym i listów wartościowych 
E | kędzy Polską a zaganica ekwiwalent 
ha ka złotego z 3400 na 3800 mk. 
A | f Opłata za telegramy do Węgier wy 
AR wj! 346 mk, a do Rumunji — 160 mk. 
Wyrazu. | 
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PAUL WESTHELM. 


„Str. 


|. A M A A m a a- 


Oleodruk odrodzony. 


(Przyczynek do socjologii sztuki). 


Podajemy ciekawe studjum re- 
daktora czasopisma „Das Kinst- 
blat”, p. Westheima, o nowych 
prądach w sztuce zachodnio-euro+ 
pejskiej, i 

f . Red. 
Na Olimpie poddasza malarskiej pra 
cowni. zbudniła się w artyście dnia pe- 
wnego nagła tęsknota do świata co- 
dzienności, tam—w dole. Czyż nie był 
samotny na swych wyżynach, jakby od 
życia odcięty? Malarz był dotychczas w 
stanie oblężenia, swego rodzaju bloka- 
dy, przełamywanej czasem przez przy- 
padkowe wtargnięcie pana w binoklach 
szyldkretowych i w pełni erudycji este 
tycznej. Lecz od estetycznej erudycji 
malarstwo utyć nie może—staje się tyl- 
ko płaskiem. A warto było zastanowić 
się wreszcie nad wycieńczeniem: malar- 
stwo doszło już do tego, że ostatnio kar- 
miło się wyłącznie prawie beżsubstan- 
cjonalną abstrakcją zagadnień czysto 
technicznych —A możeby tak dnia pe- 
wnego wyrzucić ważystkię te mądre te- 
orje do wiadra z pomyjami i spróbować 
przekonać się na własne oczy, czego też 
pragną ludziska tam w dole, na nizi- 
nach? j 
Ci w dole, jak się okazało, od całej 
tej sztuki wysokiego Olimpu, gdzie ar- 
tysta czuł się jak w domu—w gruncie 
rzeczy niczego właściwie nie pragnęli. 
Impresjonizm czy formizm, — było to 
dlanich obojętne, jeżeli wogóle wiedział 
ktokolwiek o istnieniu impresjonizmu i 
formizmu. Cóż to obchodzić mogło mie 
szezucha: robotnika, komiwojażera, u- 
rzędnika, pannę sklepową—owe tysiące 
i setki tysięcy? To, o co się 
w górnych regjonach sztuki, by 
wilejem ludzi bogatych, subtelnych, wy 
rafinowanych, Zresztą, istniały wszak in 
stytucie specjalne: muzea, Z pewnością, 
chodziło się czasem do muzeum i nawet 
komuś się tam podobać mógł obraz, lecz 
właściwie, miały muzea znaczenie dla 
tych tylko, którzy się sztuką intereso- 
wali. No, co prawda, w domu nad ka- 
napką miało się przecież też obraz, za- 
kupiony swego czasu w kramiku pod- 
czas urządzania sobie mieszkania. 
Były tam wymalowane ruiny zamku nad 
enem albo niedźwiedź osaczony przez 
psy, albo coś poetycznego z motylkami, 
elfami i kwiatuszkami na zielonej łącz- 
ce wiosennej.. Było to naprawdę pięk- 
ne, tak wierne naturze, takie miłe, toć 
wszystko odrazu poznać można—jak na 


alczyło 
o przy- 


STEFAN GRABIŃSKI. 


POJEKCJE. 


(Z cyklu „Zwidy Wieczorne"). 
Nowela, 


Maj 1880. ` 

Nazywam się Tadeusz SŚnieżko — 
z zawodu jestem architektem: mam 
lat 42 i jestem kawalerem. W piórze 
nie próbowałem szczęścia nigdy i jeśli 
dzisiaj zaczynam spisywać swe prze- 
życia, to naprawdę nie z pobudek lite- 
rackich. Właściwie sam nie wiem, 
20 mię skłania do prowadzenia togo 
dziennika, który prawdopodobnie nie 
wyjdzię nigdy drukiem, bo mam *za- 
miar zniszczyć go przed 
Może piszę dlatego, by 
względnie wytłum 
to, co od iakiego 


śmiercią: 
uświudomić 
aczyć siebie później 
$ czasu przeżywam, 
Mam wrażenie, że to, co się teraz 
dzieje. przesuwa się na mym horyzon- 
cie tak szybko, tak nieuchwytnie, że 
utrwalenie w piśmie ułatwi mi kiedyś 
orientację. Zresztą może w ten spo- 
sób wvnagradzam życiu moje obecne 
próżniactwo, gdyż od naru miesięcy 


przestałem pracować. Zmęczony Wy- 
konaniem 


tektoniczn 


t 


ostatnich projektów archi- 
ych, przyjechałem tutaj wła- 
ściwie na odpoczynek i rozrywkę, 

lakoż przez pierw 
bytu w tem mieście 
źle, znalazłszy towar 
brane. Dopiero od pewnego Czasu 
wszystko jakoś. zmienito się; zabawy 
zbrzydły mi i zacząłem <lronić od 
ludzi. Zdaje mi się ta nagła zmiana w 
nastroju nastąpiła dni temu dziesięć, po 
powrocie z pierwszej molał wycieczki 
do min stareco klasztoru Tr Ristek. 

Pamiętam ten wieczór clepły, sło: 
neczny. Pod kopułą nieba rozpiętą w 
tarkusowy hbaldachin rysowały się ta- 


sze tyrodnie po- 
bawiłem się nie- 
zystwo miłe | do- 


ostatnich imieninach stwierdziła pani 


piekarzowa... 

Przypomina się tu mała Matzkówna, 
którą Henryk Mann wciągnął do inwen- 
tarza: swej powieści „Kraj mlekiem i 
miodem płynący”  (Schralafeniand). 
Mała Matzkówna, córka wyrobnika, 
przez bankiera Tiirkheima do willi Bie- 
naimee przeflansowana i dzięki pomy- 
słowości mistrza od urządzania miesz- 
kań otoczona wszelkiemi subtelnościa- 
mi sztuki stosowanej, ma wśród całego 
tego nowoczesnego przepychu jednego 
jedynego bożka: swego wyśnionego kró 
lewicza,—,„Raz, w jednej pralni —gwa- 
rę macierzystą zachowała Matzkówna 
i wśród „delikatnych“ ludzi—,„u jedne- 
go radcy, znalazłam ci go. Ano, był wy 
malowany na starym pudelku od my- 
dła. Ktosić wrzucił już to pudełko wraz 
z pomyjami do zlewu, Otóż, ja, marny 
robak, zakochałam się na śmierćw tym 
ślicznym królewiczu i zapragnęłam go 
mieć. Ale insza, co ją Bertą wołali, ode 
brała mi go. Nienawidzę jej do dziś 
dnia" —W salonie, pomiędzy dwoma 
przez instalałora wybranemi płótnami 
mistrzów hiszpańskich, kazała pozosta- 
wić miejsce wolne „dla czegoś extrafaj- 
nego'—dla królewicza oleograficznego. 
I gdy pewien mężczyzna, który ją po- 
siąść pragnie, zjawia się na balu masko 
wym w jej domu, jako plagjat lalusia z 
pudełka od mydła— ogarnia ją słabość, 
Oto zaiste, ukochanie sztuki! Prawdzi- 
wie rynsztokowej sztuki w dosłownem 
brzmieniu, sztuki ze zlewu, którą do- 
brobyt odpowiednio zabarwia. k 

I podobnie, jak owej Matzkównie 
wrósł oleodruk w serce, tak ma się 
rzecz z marynarzem, który nakleja na 
ścianę swej kajuty, jak żołnierz na swą 
pryczę, jak pokojówka nad swem łóż- 
kiem—pstry obrazek, chociażby nafry- 
zowaną blohdynę: z pocztówki. A w 
pokoju córki wisi lub wisiał jeszcze do 
niedawna — twór Gustawa Richtera: 
„Królowa Luiza na schodach'—wyka- 
pany oleodruk! EA 

W każdym bądź razie, jednego nie 
sposób odmówić młodym malarzom, 
którzy fakt powyższy stwierdzają i za- 
stanawiają się nad nim głębiej: przema- 
wią tu jaskrawo zupełnie szczerze i bez 
pośrednie żądanie. Możnaby zrobić za- 
rzut, że jest w tem pociąg do kiczu, 
wrodzona sentymentalność: stoimy je- 
dnak wobec faktu niewzruszonego, że 
przecież znaczna, godna uwagi, część 


jemniczo kontury średniowiecznego 
opactwa, gorzały purpurą zachodu 
zwietrzałe' koronki wieżyc. 

Wracałem od ruin wzdłuż klasztor= 
nęgo muru, co poszczerbiony i popęka- 
ny w tysiące szpar i przepuklin Szcze- 
rzył się liszaiami odłuparego tynku, ro- 
pił czerwonemi ranami cegieł. Ze 
szczytu, przykrytego miejscami spró- 
chniałym zupełnie daszkiem, zwisały 
festony dzikiego wina, spływał błę- 
kitną kaskadą powój. W jednem miej- 
scu ściana załamana w głęboką wnękę 
uimowała opiekuńczym uściskiem po- 
sążek jakiejś świętej: rysów twarzy 
nie można było rozeznać, gdyż zwie- 
trzały kamień odpadł kawałkami i 
zniekształcił głowe. Tylko szaty za- 
konne, powłóczyste, sznurem w pół 
przepasane świadczyły. że święta była 
za życia mieszkanką klasztoru. 

Owdzie, na zakręcie, z okola gło- 
gów, tarniny | zdziczałych róż wychy- 
lała się kapliczka. Czyjaś ręka po- 
boóżna nalała oliwy do ampułek i za- 
paliła światło: migotało smutnym, na- 
grobnym blaskiem w szklanych, ciem- 
nowiśniowych latarenkach. Znać miej- 
$ce często nawiedzane. bo na przechy- 
lonej na pierś szyi Zbawiciela chwiał 
się w powiewach niewiernych świeży 
wianek róż I iaśminu, Krwawy blask 
latarek ślizqał się cicho po sercach 
wofywnych, po zeschłych kwiatach. 
różańcach czarnych.*paciorkach i lizał 
zżółkie, umęczone stopy Chrystusa... 
Wróciłem smutny i zamyślony. W 
nocy śniły mi się ruiny, ich pustka 
głucha, beznadziejna 1 smutek cichy, 
klasztorny, Zbudziłem się znużony, z 
głową bolącą i ze wspomnieniem woni 
starych zasuszonych zińł i płaczu ko- 
nałących gromnic.. Popołudniu zwie- 
dziłem znów klasztor, by powrócić 
wieczorem z uczuciem łagodnego 
smutku i melancholii. 


„REPUBLIKA” 


pu—————— 
————=—nnnn gas ——L2LAĄ DJ) )OPQ„OAAA w W "nm. 


e= am M we 


+ 


ludzkości przeżywa umiłowanie sztuki 
w ten właśnie sposób. Na tego rodzaju 
utwory wydaje się kilkaset zbywają- 
cych marek, przeznaczonych na pie- 
lęgnowanie w żobie zmysłu piękna. 
Dla tych rzeczy ma się zrozumienie, jak 
dla sportu lub popisów akrobatycznych, 
jak dla kintopu lub tingla, Bo przecież. 
jeśli się wogóle czyta, to chciałoby się 
przeczytać coś, co daje rozrywkę, co 
perkuwa uwagę i wzrusza, jakąś „pię- 

ną historję”, porywającą, jak Szerlok 
Holmes lub wzruszającą, jak opowieści 
pani Courts- Mahler. — Literatura! — 
Ach, czytanie jest tylko środkiem do za 
bicia czasu, nawet dla tych, którzy w 
pierwszej klasie kurjera czytają „dla 
rozrywki" gruby tom nieoprawny, na- 
byty w kiosku. Nie nadaje się do tego 
ani ekspresjonista Edschmied, ani tem- 
bardziej Frensen lub Tagore, Ileż to lu- 
dzi, nawet wśród „górnych dziesięciu ty 
sięcy”, gdy wieczorem idą z żoną lub 
przyjaciółką do teatru, nie pragną ni- 
czego więcej, jak tylko rozrywki: chcia 
łoby się czas spędzić w sposób przyjem- 
ny i wzruszający. Takim, jak twierdzą, 
jest właśnie przeciętny widz, owa więk 
szość, wobec której nawet literacko 
wyrobieni dyrektorzy tak często—nie- 
stety, zbyt często—kapitulują. 

(D. e. n.) 


Dwie premiery. 


W teatrze „Scala” K. Junosza Stępowski z 
kilku artystami teatrów warszawskich (p. Suli- 
mą i Stanisławskim) dał dwa przedstawienia 
komedji A. Savoira w przekładzie Perzyńskie- 
go p. f „Banco”! — Sztuka Savoira żyskała 
uznanie publiczności i krytyki paryskiej — to 
grunt| — a więc przez czas dłuższy nie scho- 
dziła z afisza teatrów stołecznych Europy, Za- 
wędrowała, oczywiście, do Warszawy, gdzie 
dzięki specjaliście od ról uwodzicielskich, p. Ju- 
noszy-Stępowskiemu przez dłuższy czas „robi- 
ła kasę". — Oczywiście, „Banco”! zrobiło kasę 
iw Łodzi — na obydwuch przedstawieniach 
widownia była przepełniona, Nie bez racji, skąd 
inąd, bo sztuka Savoira skrojona jest według 
najlepszych tradycji komedjo-farsy francuskiej, 
ma lekkość komedji Alfreda de Musset'a i stru- 
kturę sztuk Sardon'a. — Akcja ywa, sytuacje 
ostro zarysowane, temat... Lecz w tego rodza- 
ju szfukach temat jest rzeczą drugorzędną. — 
Wiadomo: maż, żona, kochanek (tu warjant — 
drugi maż). I jeszcze warjant: namiętność do 
kart, do hazardu — zwycięża namiętność da ko- 
biet.. Oczywiście, Junosza-Stępowski — uwo- 
dzicielem. 

Grano, naogół, starannie — staranniej, niż 
zwykle, kiedy Junosza objeżdża prowincję z jà- 
kąś „bombą” kasową, aprobowaną przez War- 
sznwę (toć „występy gościnne" Junoszy na pro- 


Tak powoli zżywałem się z rozwa- 
linami, doznając w ich otoczeniu wra- 
żeń dziwnych, dotychczas mi niezna- 
nych, pełnych ukrytego czaru i tajem- 
niczości. Dobrze mi było błądzić tak 
godzinami po długich, chłodnych kory= 
tarzach, gdzie kroki moje budziły 
dawno przebrzmiałe echa, <zapuszczać 
się w kryte ganki podniebnych wież, 
przemierzać wieczorną porą wyniosłe 
ręfektarze. Słodko było mi spędzać 
słoneczne popołudnie w zaciszu klasz- 
tornych murów otwierać puste i zimne 
cele na pół zagrzebane, zielskiem za- 
rosłe kaplice... Jakaś moc 'tajemna 
ciągnęła mię do tych ruin i zwiedzałem 
je codziennie, zawsze z tem samem za- 
ięciem, z tem samem uczuciem nie- 
określonego lęku i czaru zarazem. 

A stary klasztor miał*swe tajniki, 
ukryte głęboko przed okiem cieka- 


które rozpięte krzyżową siecią lochów 
i piwnic, szły hen, hen w podwaliny 
murów. Każdy dzień przynosił niespo- 
dziakę, każda wycieczka nowe od- 
krycia. 

Nie potrzebowałem przewodniką ani 
burgrabi; obznajmiony dobrze z tech- 
niką architektoniczną średniowiecza, 
©rjientowałem się szybko, odgadując 
niejednokrotnie intuicja zawiłe proble- 
my budowniczego. Zapoznałem się 
również z historią klasztoru, którą zna- 
lazłem w matem dziełku z 18 wieku u 
antykwarza. Klasztor uległ zniszcze- 
niu w czasie wojen w wieku 17 od kul 
armatnich, chociaż podobno stał pustką 
już pół wieku przedtem z- niewiado- 
mych przyczyn. Ten punkt niejasny 
w jego dziejach zaciemniła rai jeszcze 
bardziej opowieść mojego sąsiada, 
kościelnego przy farze, który utrzymy- 
wał, że na klasztorze tym zacłażyła 
klątwa jednego z papieży; powodu 
anatemw nie chciał czv też nię umiął 
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wych komysze 1 podziemne zapusty, | d 
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wineji dawno już w świecie artystycznem wsh 
opinję skandalu, który zresztę świctnie się p 
płaca), Nie obeszło się bez „prowinejonalny* | 
skrótów", które, z braku aktorów, praktyksji 
często wędrowne trupy... Ale powodzenie b 
kasa pełna — a więc wszystko w porządku. M 
- l J. 0 | 
„Murzyn“ — komedja Szanowskiego, którd | adi 
premjera odbyła się w środę, 24 stycznia YẸ 
Teatrze Miejskim — jest bardzo miłą błabosł E 
sceniczną, pelną humoru bezpretencjonalnego t 
błysków poezji naiwnej: b ą 
„Murzyń” — to raczej żart sceniczny, bit ! $ 
dzo miło skomponowany, bez goryczy, cały W. 
uśmiechach, w łobuzerce dziecinnej, pełen WAR 
klejś beztroski, która odrazu po pierwszym ák“ 
cie zdobywa sobie sympatje widzów. —- Histe i p 
rja. młodocianego murzyna, co się w Polsce uro Bii 
dził z ojca — portjera hotelowego, nigdy Afr f Yaz 
ki nie widział, lecz wciąż do niej tęskni. Ta wë P 
śnie naiwna tęsknota, nie pozbawiona poeti 
ta prostota i czystość prawie zwierzę . któ 
kierują wszystkiemi uczynkami poetyckiego LL 
rzyn „ prz; sparza mu wielu przyjaciół (przedeć 
wszystkiem miłego dziwaka-pryncypała, w któ% 
rego sklopie murzyn „nic nie robi), a wśród ki A 
biet, zwłaszcza pensjonarek, a nawet suro zai 
wychowawczyń -- gorących wielbicielek" „atey“ 
kańskicgo temperamentu", — Artyści grają teke 
ko, z wdziękiem i swobodę — publeznošć 4% | 
chwila wybucha śmiechem. Na szczególne wf! 
różnienie zasługują doskonała p. Jarkowska 
(tobuz-pensjonarka), p, Wiśniewska (nauczyciek PAY. 
ka Rybicka) oraz p. Rzęcki (murzyn), a zwłast | „Mm 
cza ofromnie sympatyczny w roli właściejolk „Wie 
sklepu p. Wojciechowski, — Ale i inni grafa | Ró 
bez zarzutu” (taki Rembosz w roli służąceg» | le 
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wadził dużo ruchu na scenę i bardzo pomyśl: |! _ stę 
nie rozwiązał sytuacje, 

Widowisko daje przyjemne zadowolenie ~ | y 
wychodzi sę z uśmiechem p-godnym, nie be | Wi 
cząc na zlekka smutny koniec tej miłej zabs* 
wy scenicznej. — Sądząc z frekwencji na dros 
giem przedstawieniu, publiczności powinieś | 
Murzyn” przypaść do gustu — i uzyska sobi | 
wkrótce sympatje widzów. Bohdat 
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otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 
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zj podać W każdym razie już przez | 


at z górą przed wspomnianem bom“ 
bardowaniem kl 


kami. 


Chodziły też wieści, że wieczorna —_ 
i nocną porą snują się po celąch i kory” 
tarzach białe postacie w zakonnyć 
szatach, słychać śpiew pogrzebowy I | 
głos organów; wiosna, zwłaszcza W 
porze majowej, dochodziły podobno Z 
ruin echa piekielnych śmiechów i dtu- | 
gi, przejmujący chichot kobiecy. _ 
Oczywiście gawęda starego po” | 
czciwca nie wpłynęła w niczem na 
gorliwość, z jaką odwiedzałem klasz* 
tor; uważałem całą historję za romane 
tyczny pieprzyk, za rodzaj ornamen- "A 
tyki, która uzupełniała tylko obraz _ 
ruin w jednolitą, stylową całość. Każda | 
ruina ma swoje tajemnicze dzieje, w 
każdej pokutować muszą hotenlencat i i 
USZe... À 
Pewnego wieczora wrócitem z przes l 9 
W g i 
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asztor świecił puste yi i 
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chadzki później niż zwykle. Tego po- 
południa wspinałem się parokrotnie na 
wieżę po schodach przeżartych czasem 
i co krok grożących zawaleniem; dla- 
tego czułem się trochę znużon 

Zapaliwszy światło, usiad 
myślony przy biurku i ukryłem twarz 
Yi anach: Gdy po dłuższym czasie 
odiąłem ręce i wyjżałem przez okno, 
na dworze panowała już noc zupełna: 
Zapuściłem storę i usiadłwszy z po 
wrotem na dawnem miejscu, zacząłem 
bezmyślnie błądzić oczyma po pokoju... 
Nagle spostrzegłem na ścianie naprze- 
ciw wyrażny cień klucza. 

Podszedłem bliżej, pewny, że ule- 
gam złudzeniu, by przekonać się, że 
iednak mnie oko nie myli; na ścianie 
widniał dokładny kontur klucza. Był 

uży z dwoma potężnomi wylmkami w 
znak greckiego „signa“ i z obszernem. 
rozmiarów ludzkiej dłoni uchem ) 
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dk wiem. Nacjonalizmowi p. Witosa za- 
| | wiej. TABY obecnie znowu rząd bez 
pl Ta &kszości, rząd za który żadne stron- 
a wi. Wo nie przyjmuje wyraźnej odpo- 
św P Viedzialności, To też smutny przykład 
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7 Pos, Barlicki słusznie zauważył, że 

_ ljgroźniejszym wrzodem  traniącym 
1 Z organizm państwowy jest szowi- 
|  SYyczny nacjonalizm, Mówca uwagę 
Swa stosował do prawicy, Niestety 
wrz d ten obserwować się daje w nie- 
€jszej mierze w centrum piastow- 


| a p szłości każe żywić wątpliwość w 
Obre wyniki pracy takiego gabinetu, 
"Mo szumnych zapowiedzi i niewąt- 
| Wie wielkiej energji i dobrej woli pre- 
A przecież utworzenie rządu parla- 
N; entarnego, opartego na znacznej więk- 
e sejmowej bvło tak łatwe, Z chwi- 
i gdy zdołano skłonić p. Witosa do 
wanja z prawicą, trzeba było utwo- 
z é rząd, opierający się na lewicy i 
elszościach, Dążyli do tego posło- 
lis Thugutt i Barlicki, którzy w prze- 
JR wieniach swoich wypowiedzieli wie- 
„świat ych myśli w sprawie stosunku 
p: gou polskiego do mniejszości naro- 
pnych — wszystkich bez wyjątku, 
Arlio-j poświęcił nawet specjalny u- 
Fw ! antysemityzmowi, który napiętno- 
=p jako kierunek zgubny, osłaniajacy 
y. à antypostępowe plany reakcji. Ale 
yaos się uparł i postawił na. swojem. 
|  Naśladowano hasło chjeńskie o konie- 
kaosi rządu czysto-polskiego z tą tyl- 
| Oróżnicą, że zastosowano je do zespo- 
j GR Sentrowo-lewicowego, zamiast cen- 
i že go-prawicowego. Zapomniano wszak 
_ 4 że st» orzono przez to jeszcze więk- 
| PA karykaturę. Nietylko dlatego, że 
; | hasto szowinistyczne, lice” +e z prawicą 
E przystoi lewicy, lecz i przeto, że 
żecnół lewicowy bez mniejszości, daje 
Większość tak nikłą, iż wogóle nie moż 
"a jej uważać za większość. | 
|, To/też „aprobatę” dla rządu osiąg- 
to zapomocą sztuk i sztuczek, które 
| “oga przy pierwszej sposobności sro- 
gołnie zawieść.  Przedev zystkiem zre 
i fowano bezbarwna formułę. o „przy- 
_ ciu do wiadomości” expose, co: jesz- 
e zgoła nie oznacza zaufania, Następ- 
| "ie marszałek Rataj postawił ten wnio- 
| pod głosowanie tak pośpiesznie, iż 
Ig: pozycja zarówno prawicowa jak i ino- 
_ Plemieńcza nie zdażyła się połapać, by 
g Proponowaé głosowanie imienne, 
ędyby takie głosowanie się odbyło, 
tst wielkie prawdopodobieństwo, że 
| *niosek nie uzyskałby wiekszości. 
a i Potraktowano pobłażliwie mniejszo- 
y Ci ukraińską, białoruską i niemiecką, 
całą siłą rzucono się na żydów, ażeby 
Przed zdemoralizowaną antysemityz- 
| Mem opinią publiczną móc zabłysnąć, 
1l J leżeli nie wiekszością „czysto-polską”' 
| R przynajmniej „czysto-chrześcijańską” 
T UD „czysto-aryjską”, = 
k en podział mniejszości na benjamín 
ów i kopciuszków nie wytrzymuje 
lajpobłażliwszej krytyki ze stanowiska 
lnteresu państwowego.  Pobłażliwość 
_ łostała ta zastosowana w odwrotnym 
_ lłosunku do żądań, Przedstawiciel bia- 
|  rusinów oznajmił, że jego naród ma 
i tendencje 'niepodległościowe. Rzecznik 
l H raifców rzekł jeszcze wyraźniej, że 
 leprezentowana przez niego. ludność 
Ma na celu wskrzeszenie niepodległego 
t stwa ukraińskiego, przyczem za- 
 Kreslił temu państwu granice sięgające 
W głąb tarytosjunm Polski. Dosadne i 
dość daleko. idace bvły także żądania 
Btrzedstawiciele niemców- Dobrze, ow- 
em, uczyniono: że nie brano tych po- 
 Slulatów zhyt dosłownie i że się ich nie 
ekuionn. Pərt" zmtyjne. zawie“ 
taja najczęściej żądania maksymalne, 
 źwłaszcza w obecnej chwili rozwielmoż- 


RF. 


l 


j= © 4 


|] Menia się nacjonalizmu. Nie ulega wąt- 


Pliwości, że pod wpływem życia i sto- 
tunków realnych ujawni się u mniejszo- 
skłonność do ustępstw. Rozumnie 

_ edy postąriono, że uchwycono baczniej 


| Nuty pojednawcze, rozbrzmiewające w 


Brzemówieniach mniejszości ukraińskiej 


Po * Dlałoruskiej, zapewnienia o gotowości 


__ Współpracy z narodem polskim, i że od- 
_ Rośne ustępy demonstracyjnie oklaski- 
F) Wano, 

ao Dlaczego jednak nie posługiwano się 
; tą samą metodą względem mniejszości 
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"| Zniszczenie większości sejmowej. 


żydowskiej?. Toć każdy spostrzegacz 
objektywny przyznać musi, że jest róż- 
nica pomiędzy mniejszościami terytor- 
jalnemi. a bezterytorjalną mniejszością 
żydowską. 
przemówienia posła sjonistycznego był 
może nie na miejscu, i że mógł premjera 
osobiście urazić, Może jednak po raz 
pierwszy poseł sjonistyczny złożył 9- 
świadczenie, że żydzi polscy należą do 
Polski i stanowią jej część, 


wiedzi zaczerpnął argumentów z prasy 
ultra-antysemickie! 
tralność” części żydów odnosiła cię da 
Galicji Wschodniej, nota bene w czasie 
panowania tam ukraińców. 
sem premjer tendencyjnie przeniósł tę 
„neutral.ość” do wojny polsko-bolsz2- 
wickiej, usprawiedliwiając nią, potępio- 
ną przeż całą polską prasę poctęrową 
Jabłonnę, do której wszak zesłano zgoła 
nie „neutralnych ochotników 
skich, peowiaków i tym podobnych nai- 
zasłużeńszych patrjotów, nie mających 
często z żydowstwem nic wspólnego. 
oprócz metryki, 


nie żydów odpowiedzialnymi za głosy 
prasy zagranicznej o Polsce, Podobnie 
jak w Polsce, tak i na dalszym zacho- 
dzie niema prasy „międzynarodowej”, 
lecz jest prasa prawicowa i lewicowa, 
lecz tę ostatnią (znowuż jak u nas) re- 
akcja nazywa „międzynarodową”, „ży- 


sową urzędową politykę polską, którą 
przecież sam premjer uważa za reakcyj- 
ną, lewicowa opinja zagraniczna potę- 
piała, to czy jestto winą żydów? Nawet 
pewne zgęszczenie barw przy kreśleniu 
stosunków w obcem państwie (o ucisku 
socjalnym, narodowym czy o ekscesach) 
jest zjawiskiem niestety naturalnem, bo 
jeszcze w przesadniejszej karykaturze 
przedstawia się w prasie polskiej sto- 
sunki zagraniczne. W podobnie niepo- 
ważnym tonie trzymane są inne zarzuty 
wysunięte przez premjera przeciwko 
„kołu żydowskiemu”. Ale mniejsza o 
żydów. 

Swoista teorja względności „wyna- 
leziona” przez p. Witosa, a zasadzająca 
się na powołaniu do życia rządu zapo- 
mocą względnej większości i wzgledne- 
go zaufania, grozi najbardziej opłaka- 
nemi skutkami, Cóż bowiem będzie, 
jeżeli system pipidowskiego machjawe- 
lizmu zawiedzie, gdy mniejszości znowu 
się ze sobą porozumieją i gdy przy pier- 
wszej okazji obalą rząd zapomocą od- 
rzucenia jego wniosków i rieprzyzna- 
nja mu konieczności? Wówczas znowu 
trzeba będzie rozpocząć od początku. 
A przecież Polska nie jest objektem, 
na którym wolno robić karkołomne do- 
świadczenia, a czas obecny gdy koniecz 
ne są stanowcze i rychłe środki, aby u- 
niknąć katastrofy, najmniej nadaje się 
do lekkomyślnego eksperymentowania. 

Admonitor. 


Prawda, tenor ironiczny 


Aliści gen. Sikorski w swej odpo» 


Osławiona „neu- 


Tymcz1- 


żydow- 


Również: niesłusznem jest czynie- 


dowską” etc. Jeżeli więc dotychcza- 


Finansowe położenie Gdańska 


Równowaga budżetu. — Ciężary administracji. — Nowy wysoki 
komisarz. — Kwestja Waluty gdańskiej. — Zwyżka papierów , 
gdańskich. r k | 


Gdańsk, w styczniu, 
Senat wolnego miasta Gdańska 
przedłożył ostatnio etat ogólnego za-. 
rządu na rok 1922, który w wpływach i 
wydatkach równoważy się mniejwięcej. 
sumą 5 miljardów. Znaczne opóźnienie 
w przedłożeniu tego budżetu, spowodo- 
wały w Gdańsku stosunki, wstrząsy re 
wolucyjne, polityczne zajścia i stwo- 
rzenie wolnego miasta, Ostatni ten fakt 
oderwał część byłego okręgu i inaczej 
ją ugrupował, nie było zaś rzeczą ła- 
twą skonstatować cyfrowo nowe zapo- 
trzebowania przy ciągłych komplika- 
cjach, spowodowanych katastrofalnym 
spadkiem marki. W takich warunkach 
ustawienie etatu bylo mistrzowską sztu 
ką, tembardziej, iż uregulowanie ceł 
z Polską wymagało długich i mozol- 
nych ukłądów. | 
Godnem podziwu jest zrównoważe- 
nie budżetu, a etat na rok 1923 osiągnie 
przypuszczalnie ten sam rezultat, gdyż 
w pojedyńczych szczegółach jest on już 
opracowany i przedłożony przez senat 
radzie ludowej. Przedłożenie budżetu 
powyższego wpłynie korzystnie na przy 
szłość Gdańska; obecnie gdańskie pa- 
piery podskoczyły znacznie na giełdzie, 
zwyżka ta ma jednak jeszcze inną pod- 
stawę: jest to zarazem podstawa równo 
wagi budżetowej na 1922 i 1923 rok. 
Jest nią przewidywanie możności roz- 
łożenia ciężarów Gdańska, spowodowa 
nych przez radę ligi narodów. Według 
obliczenia konferencji ambasadorów 
koszta te wynoszą: za ustalenie granic 
825 funtów i 46,687 franków, za utrzy- 
manie administracji cywilnej 14,862 fun 
tów, za okupację wojskową 227,445 f, 
i 4,002,709 franków, Udział Gdańska w 
długach Rzeszy niemieckiej i Prus bę- 
dzie musiał być spłacony w złocie. 
Ostatnio komisja reparacyjna ligi 
narodów zadekretowała roczne mora- 


Studeńci niemieccy w Gdańsku 
obijają żydów. 


wrogie przeciw Francji okrzyki, urzą- 
dzają hałaśliwe demonstracje przed 
kónsulatem francuskim i 


torium na przeważną część długów 
Gdańska z. opcją: pięcioprocentową. 
Procent ten wskutek spadku marki jest 
dla Gdańska obecnie zbyt wysoki gdyż 
wynosiłby 25 miljardów marek, Wobec 
tego Gdańsk będzie usiłował otrzymać 
anulację tej opcji i przedłużenie mora- 
torium, gdyż w przeciwnym razie jego 
egzystencja byłaby zagrożona, Wszyst- 
kie te sprawy będą omówione na mają- 
cej się odbyć 26-go w Genewie konfe- 
rencji ligi narodów. Z ramienia Gdań- 
ka będą obecni: prezydent senatu 
ahm, senator Volkmann i dr. Ferber. 
Położenie finansowe Gdańska będzie 
stanowić osobny punkt w porządku 
dziennym komisji í przypuszczalnie rož- 
trząśnie ona przytem przeróżne dalsze 
kwestje, dotyczące wolnego miasta. 
Sprawa waluty gdańskiej stanowi, 
jak się dowiadujemy, jedno z najważniej 
szych i najwięcej palących nagłych za- 
gadnień, będących na porządku dzien- 
nym ligi narodów. Zapewne ztego po- 
wodu desygnują , między innymi, jako 
następcę generała Hackinga na posa- 
dę wysokiego komisarza w Gdańsku 
profesora Gustawa Cassel, rzeczoznaw 
cę ligi narodów w sprawach finanso- 
wych. — Wiadomość ta nie jest pra- 
wdopodobna, lecz ilustruje ona nacisk, 
który liga narodów kładzie na kwestję 
walutową Gdańska. Gdańsk przeżywa 
obecnie kryzys spadku marki i oczeku- 
je z wielkim zainteresowaniem decyził 
ligi narodów w sprawie ewentualnej 
zmiany pieniądza obiegowego. Oczeki- 
wania te wpłynęły podniecająco na 
spekulację papierami gańskiemi, które 
zwyżkowały na giełdzie. Niewia- 
domo jednak, czy zwyżka ta była uzasa 
dniona, gdyż nie jest pewne, czy pro- 
blem zmiany waluty gdańskiej będzie 
faktycznie roztrząsany na- genewskiej 
konferencji. 


Werbowani drogą specjalnej agitacji 
członk, Flochschulringu deutcher Art z 
całych Niemiec dla podtrzymania cha- 
rakteru niemieckiego miasta Gdańska, 
zabrali się już do pracy. Co wieczór 
opóźnej godzinie chodzą gromadami po 
głównych ulicach miasta, wznoszą 


między innemi „Es braust ein Ruf* i 
„Siegreich 'wollen wir 


śpiewają 
nacjonalistyczno-szowinistyczne pieśni, 
Frankreich 
schlagen“. Ktoś z przechodniów, sły- 


ŁODŹ 
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à 


sząc refren: „Fest steht und treu die 
Wacht am Rhein“ — zauważył szyder- 
czo, że istotnie stoi straż nad Renem 
silnie i wiernie, ale nie straż niemiecka. 

Przed kilku dniami © godzinie 
2-giej w nocy rozpoczęli studenci nie- 
mieccy akcję napastniczą przeciwko 
żydom. Miała ona początek we Wrze- 
Szczu na dworcu, gdzie kilku studen- 
tów zaczęło Iżyć najpierw polaków, 
a potem żydów i to żydów rdzennie 
niemieckich, którzy byli nawet na woj- 
nie i zostali ranni. Od wszelkiego 
rodzaju obelżywych słów jak Ver- 
fluchte Judenbande — Saujuden i t. p. 
przeszło do czynów i kilku studentów 
bez najlżejszego -powodu zaczeło bie 
przypartych do muru w iunelu dwóch 
żydów w niemiłosierny sposób. Publi- 
czność niemiecka, przyglądająca się tej 
awanturce, nawoływano bezustannie: 
Haut die Juden — feste! feste! i macht 
doch Judenprogroms in Danzig. Po 
obiciu żydów studenci rozeszli się naj- 
spokojniej, gdyż policji na miejscu nie 
było. Po pewnym czasie zaczęli się 
studenci gromadzić znowu na rynku 
we Wrzeszczu j w małych grupach 
rozbiegli się po mieście na poszukiwa- 
nie żydów. 


Eo 


Sprawa wileńszczyzny. 


W dn. 24 bm. w godzinach popołudnia 
wych odbyła się w prezydjum rady min. 
pod przewodnictwem -premjera Sikor- 
skiego konferencja, w której wzięli u- 
dział pp. ministrowie spraw zagranicz. 
nych i oświecenia publicznego oraz de- 
legat rządu w Wilnie p. Roman, kurator 
szkolny z Wileńszczyzny Gąsiorowski 
i zastępca dyrektora departamentu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych Skąp- 
ski. Obrady poświęcone były sprawie 
Wileńszczyzny. Omawiano kwestie gra- 
niczne województwa wileńskiego, po- 
czem wyłoniła się sprawa rewizji granie 
województw kresowych wogóle w zwią- 
zku ze sprawami administracyjnemi. Po- 
nadto portszano szereg zagadnień oświa 
towych i wyznaniowych w łączności z 
postulatami kresowych mniejszości na- 
rodowych oraz najbardziej palącą kwe- 
stig osadnictwa na Kresach. Ogółem 
konferencja dała szereg praktycznych 
dyrektyw, zmierzających do uzdrowie- 
nia stosunków na Wileńszczyźnie i na 
arencs tem, że wytyczne te mają być 
ustalone na najbliższej radzie ministrów. 
Energiczna akcja gen. Sikorskiego w 
sprawie kresów jest istotnie godna po- 
chwały, gdyż dotychczas mimo wszel- 
kich obietnic sprawy kresowe były w 
nięsłychanym zaniedbaniu. 


—-0—— 
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W KOMISJACH SEJMOWYCH. 

-` Polska Agencja Telegr. donosi: Ka- 
misja konstytucyjna pod przewodnict- 
wem ' -. Lutosławskicgo na wczorajszym 
posiedzeniu przyjęła w drugiem czvtaniu 
projekt ustawy o trybunole stanu, 

Komisja handlowo-przemysłowa pod 
przewodnictwem pos, Wierzbickiego - 
była dyskusję w sorawie wnicsku pos. 
Diamanda o przedłożeniu przez rząd w 
«ciągu miesiąca ustawy celnej, Po roz- 
dziale pojedyńczych referatów w spra- 
wie wniosków nrzedłożonych komisji, 
postanowiono, aby posiedzenia odbywać 
co tydzień we czwartek. 
cLwalono zusócić się do p. ministra 
przem”słu i hzndlu, aby na jednem : naj- 
bliższych posiedzeń przedstawił komi- 
sji całokształt polityki swego resortu. 
Na posiedzeniu obecny był p. minister 
orzemysłu i handlu Ossowski oraz w; .- 
si urzędnicy min. przemysłu i handlu. 

A, 
ANTYPOLSKI TON PRASY 
SOWIECKIEJ. 

W ciągu ostatnich dni prasa si wiec- 
ka zamieściła szereś artykułów, zieją- 
cych nienawiścią ku Polsce, Między in- 
nemi — twierdzi prasa sowiecka — iż 
Polska gromadzi wojska na Key 
wschodnio-pruskiej w okolicach Tczewa 
i Suwałk. Artykuły te są inspirowane 
przez Kalenina. 

TURCJA I GRECJA. 
_ PAT. — LOZANNA, 25 stycznia. — 
Między delegacją turecką a grecką do- 
szło do porozumienia na mocy którego 
Turcy zgodzili się nie wydalać "reków 
z Azji Muiejszej. 


Pozat'": u- 


? 


am RAR M 


Str. 2. 


A. W, — "PARYŻ, 25 stycznia, 
Miarodajne stery informują, że na wy- 
padek kontynuowania przez Niemcy po- 
lityki przeciwdziałanią akcji irancuskiej 
w Ruhrze, przewidziane są następujące 
zarządzenia, które będą stosowane sto- 
pniowo w miarę akcentowania przez 

- rząd berliński polityki czynnego i bier- 
aefo oporu. Stosowane będzie: t) Wpro 
wadzenie specjalnej jednostki monetar- 
nej dla Nadrenii i Ruhry, 2) ścisła kon- 
trofa i ewentualne przejęcie administra- 
cji konałń (dotychczas kontrola rozcią- 
ała się tylko na węgiel wyprodukowa- 
ny), 3) stopniowe przejmowanie pew- 
nych działów administracji krajowej, po- 
cząwszy od policji, kolei, poczt, telegra- 
fów i telefonów, 4) kontrola nad działa!- 
nością banków i prywatnych instytucji 
finansowych, 5) utworzenie kordonu gra- 
nicznego między Niemcami i Ruhra, 
określaiącego ruch pasażerski, towara- 
wy i celny, regulującego przypływ i od- 
pływ kapitału (ten ostatni środek byłby 
zupełnem odłączeniem Ruhry od‘ Nie- 


SIŁY FRANCUSKIE. 


A. W. — BERLIN, 25 stycznia. =T 
Według informacji „Berliner Tageblatt 


GEN, WEYGAND NIE O BEJMIE DOWÓDZTWA. 


PAT. — PARYŻ, 25 stycznia, — 
Matin“ zaprzecza pogłoskom, jakoby 
gen. Weygand miał w najbliższym cza- 


AW. — BORDEAUX, 25 styczni: 
O wyjeździe ministfa robót publicznych 
Letrocquer'a i gen. Weyganda do zagłę- 
bi. Ruhry, dzienniki paryskie pi. , że 
ctrzymali oni m. in. misję skoordynown- 
ria czynności funkcjonarjuszów rządu 
francuskiego na terenie okupowenym. 
peejaln: wysłannicy rządu maja zwie- 
dzić Essen, Moguncję, Koblencje i Due- 
ssę dorf. 
Gen Weygand był podobno przed 


STANOWISKO AMERYKI 


WOBEC WYPADKÓW W EUROPIE. * 
Dlaczego Stany Zjednoczone dotychczas nie interwenjowały. 


PAT. — LONDYN, 25 stycznia — 
tor Borah wygłosił w senacie przem 
kę ząrraniczna rządu, oświadczając, 


za akele Francji. Przedstawiciel departamentu stanu w odpowiedzi ośwład 


czył, że Ameryka nie mogła mieszać 
Protest jaklegc żąda Borah miąłbv 
Niemiec i dlatego zaniecha 


w tei kwestii rząd Ame 
Opinła francuska wy 
francuskiego w tym s 
bezcelowe, * 

PAT, — WIEDEŃ, 25 stycznia, 
W tych dniach nadeszła odpowiedź rx 


powiedziała się 


Francia a "liemecami. Ja'_ 
dnoczenych wobec Europy, 
Rząd Stanów Zjednoczcnzrh 
być rozwiązane jedynie przez 
wzic'” y udział fache yov, 


PAT. PARY 
W kołach miaroda 


fiasce o rze! 


1 Ż, 25 stycznia, — 
jnych zaprzeczają po- 
"omej 'nterwencji ambasa- 


REWIZJA OKUPACJI 


wienie, w którym krytykował polity- 


no protestu. 
nia na konferencie w sprawie odszko 
ten ciężkości takiej konferencii byla sprawa długó 
tyki skrępową ny jest ustawą, 


tanie rzeczy zwoływanie podobnej konferencji byłoby 


d 
liniego co rząd Stanów Ziadacennęch £ 
Hiza z adpo 
wskutek ostatnich wypadków nie uległo zmianie. 
jest nadal zdania, że poruszone zagadnienie może 
światową Konierencję gospodarczą, w której 5) 

|! 


DEMENTI 


wo Re UBUNKA: 


Represje francuskie. 


miec), 6) na wypadek dalszych represji 
wobec francuskich obywateli w Niem- 
czech, przewidziane jest wydalenie oby- 
teli niemieckich z Francji, Ten ostatni 
środek byłby zastosowany jedynie w o- 
statecznym wypadku zupełnej niemoż- 
ności ulżenia w inny sposób losowi oby» 
wateli francuskich w Niemczech. 

A, W. — BERLIN, 25 stycznia. — 
„Berliner Tageblatt", podając dh że 
robotnikom polskim w zagłęb hry 
'nie udało się przeciwstawić związkom 
zawodowym niemieckim, objaśnia to o- 
kolicznością, że w ostatnich czasach li- 
czba robotników polskich w zagłębiu 
Ruhry zmniejszyła się znacznie, 23,000 
górników polskich przeniosło się do ko- 
palń, północnej Francji, wskutek czego 
ludność miasta Herne, w którem miesz- 
kała największa liczba górników Pola- 
ków, uległa zmniejszeniu, i wskutek emi 
śracji polaków. Herne jest jedynem mia- 
stem, w którem liczba ludności nietyl- 
ko nie wzrosła, lecz przeciwnie zmniej- 
szyła się, 


znajdować się mają w zagłębiu 2 kor- 
pusy piechoty i dywizja: kawalerji. 


sie zająć stanowisko gen. Degoułie w 
zagłębiu Ruhry. 


1 


wyjazdem na posłuchaniu u prezydenta 
Milleranda, który miał udzielić wyjeż- 
dźającemu rozmaitych instrukcji, 

A, W. — WIEDEŃ, 25 stycznia — 
„Neue Wiener Abendsblatt'" donosi z 
Berlina, że w politycznych kołach be - 
lińskich przypuszczają, iż rząd francuski 
wydeleńował gen. Wevsanda do zagłę- 
bia Ruhry, aby przeprowadzić admini- 
stracyjne połączenie zagłębia z okupo 
waną Nadrenją. 


„Times“ donosi z Waszyngtonu; sena- 
że Ameryka ponosi odpowiedzialność 


się do płanów francuskich nad Renem. 
ten tylko skutek, że wzmocniłby opór 
Gdyby Ameryka rozesłała zaprosze 
dowań, Francia nalegałaby, aby punkt 
w ammiędzysojiszniczych,. 
przyjętą przez kongres 
zgodnie za wykonaniem planów rządu 


„Neue Freie Presse“ donosi z Rzymu: 
u amerykańskiego na zapytanie Musso- 
adzi o projekcie pośrednictwa między 
wiedzi, stanowisko rządu Stanów Zje- 


dora amerykańskiego w Per S$ przeciw 
aresztowaniom w zagłębiu Ruhry. 


bezpłatnie. 


obywatelom włoskim, wynosi 
dym wypadku 6 mies. 


CZTERY TEZY LORDA CURZONA. 


JEGO 'OPORNE STANOWISKO WOBEC TURCJI W SPRAWIE p 
MOSSULU POPARLI DELEGACI F 
PAT. — LEAFIELD, 25 stycznia. — 

W odpowiedzi na odmowę Ismeta baszy 


oddania sprawy Mossulu pod rozstrzy- 
gnięcie Ligi narodów, lord Curzon pod- 
kreślił cztery punkty przemówienia 
Ismeta baszy, wywołujące watpilwości: 

1) Zupełne uznanie zasady manda- 
tów o ile chodzi o mandat Froncji w Sy- 
rji 2) Odmowa nznania mandatu Anglii 
w Mossttlu pod niezręczaym pretekstem 
danych statystycznych, tyczących się 
nrocentowego stosunku ludrości turec= 
kiej w Mossulu. 3) Sprzeczności w uwa- 
gach Ismeta baszy co do Kurdystanu, 
4) Propozycji plebiscytu w Mossulu. W 
kwestji plebiscytu zaznaczył lord Cuc- 
zon, że przeprowadzenie plebiscytu 
tak mało kulturalnym kraju byłoby bez- 
celowe, Curzon podkreślił z naciskiem. 


OPÓR TURECKI, | 


PAT. — LOZANNA, 25 stycznia. — 
Sytuacja naprrzona. W sprawie Mossa- 
lu wszelki kompromis między Anglją a 


WYDATKI SOWIETÓW NA CZER- 
WONĄ ARMJĘ. 

Z Helsingforsu donoszą, że sowiecki 
komisarz finansów wystąpił na konfe- 
rencji ekonomicznej przeciw zwiększe- 
niu kredytów dla armji czerwonej, jak 
tego domagali się delegaci wojskowi 10 
kongresu sowieckiego, a to celem pod- 
niesienia żołdu korpusu oficerskiego. 

Komisarz finansowy oświadczył przy 
tem, że w 1922 r, utrzymanie armji czer- 
wonej kosztowało 400 miljonów rubli w 
złocie i że żądane kredyty obciążyłyby 
skarb sowietów sumą 25 miljonów w 
złocie, Konferencja ekonomiczna pómi- 
mo to przyznała żądany kredyt, 

NOWY GABINET ŁOTEWSKI 

A. W, — RYGA, 25 stycznia. — No- 
wy gabinet Pauluka stanął 25 bm. przed 
sejmem dla otrzymania votum zaufania. 

Dekłaracja gabinetu ma zawierać m. 
in. Przychyłne stanowisko dla idei zwią- 
zku bałtyckiego Polski. 

NIEPOKOJE W IRLANDJL 

PAT. — DUBLIN, 25 «'ycznia, -- 
Niepokoje. trwają w dalszum ciągu. Po- 
wstańcy podpalili dworzec kolejowy 
Jeden funkcjonarjusz kolejowy zabity, 
kilku rannych. $ 


POBIERANIE OPŁAT ZA WIZY OD 
OBYWATELI WŁOSKICH. 

Jak się dowiadujemy, na podstawie 
umowy, zawartej między rządami pol- 
skim i włoskim. pobierane są obecnie 
od obywateli włoskich następujące op- 
łaty: 1) za wizę powrotna, wydaną na 
paszporcie włoskim o zwykłej cenie— 

0 lir.; 2) za wizę powrotną, wydaną 
na paszporcie włoskim o zniżonej cenie 
— 2 lir: zł.: 3) za wizę wielokrotną, wy 
dawaną na paszporcie włoskim o zwy- 
ktej cenie — 20 lir. zł.: 4) za wizę wie- 
lokrotną, wydawaną na paszporcie wto 
skim o zniżonej opłacie — 4 liry zł: 
za wizę tranzytową — I lir zł. 
Paszporty wydane przez władze 
włoskie bezpłatnie, będą © wizowane 


Termin ważności wiz, udzielanych 
w każ- 
Jednakżę wy- 


* | dzenia, lord Curzon zapowiedział, że na* 


Turkami zdaje się być wykluczonv. Na 
e w w A A | 


jazd z Polski może nastąpić nawet po 
upływie terminu sześciomiesięcznego. 


„Walka“ z' drożyzną. 


Chłopi i endecy za w 

PAT. — WARSZAWA, 25 stysznia, 
Na posiedzeniu komisji do walki z 
drożyzną pos, Zaremba rełerował wnio: 
sel opiewający: Wzywa się rząd do 


natychmiastowego wstrzymania wywo- | jes 


zu artykułów żywnościowych za granice 


państwa i cofnięcia już wydanych po-|l 
„zwoleń na wywóz tych artykułów. — É 


Wrziosek zastat większością głos” v od- 
rzucon . Przeciw wnioskow! *łosowali 
prz "sfav ciele „Piąrt-*. „Wyzwele- 
nia" i Zw. Lud.: Narod. Przyjęto nato- 
miast wniąsek pos, Gościckiego w nastę 
SYTUACJA POLITYCZNA 
W GRECJI. 

Kłopoty rządu rewolucyjnego w 
Qrecji coraz bardziej się zwiększają. 
Żeby zachować władzę, rząd ztnuszo- 
nym się widzi do nadzwyczajnych kro 
ków, dlatego więc, najpewniej, stara 
się wywołać ruch wojskowy w Tracji. 
Naczelny wódz, Paugalos, którego łą- 
cza Ścisłe stosunki z Anglikami, stoi na 
czele tego ruchu. 

Ludność jednak wyczerpana fizy- 
cznie i ekonomicznie dziesiecioletnią 


ywozem żywności z kraju. 


hamowania mobilizacji 


polseym brzmieniu: „Wzywa się rząd do 
>ezwzflędnego zakazu wywozu artyku- 


pierwszej potrzeby tak, 
wnętrzny nie cie 
tych artykułów i 
Na tem 
Następne jutro rano, 


polityką awanturniczą, 

wszelkiej akcji, opóźnia 

ny pokój. | 
Armija grecka w 


jest przeciwny 
lącej upragnio- 


Traciji wynosi oko- 
ło 60000 żołnierzy. Turcy zwiększają 


tam również swoje siły, transportując 
wojska z Azji Mniejszej. W każdej 
chwili można oczekiwać zbrojnego 
starcia, tembardziej, że wszelkie usjło- 
wania sojuszników, zmierzające do za- 


greckiej, pa- 
zostaja bez skutku, +» 


o godz. 8 wiecz. w lokalu Związku Zaw. 
Pracown. w Handlu i Przemyśle, Sienkie- 
wieza 22 odb 
ków branży eksp-transportowej, Upra- 
sza się kolegów o liczne stawienie się, 
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a [ODEON | H 


[JUTRO PREMJERA! 


najnowszego obrazu krajowej wytwór. 
ni „Kinostudia* pod reżyserją znane- 
go artysty dramatycznego 


WIKTORA EGANSKIEGO 


„Zazdrość“ 


Dramat psychologiczno-erotycz- 
ny w 6-ciu aktach. 204—1 


NADESŁANE. 


——-0—— 


ZIŚ, w piątek 26 stycznią punkt: 


I 


PTTK Een 
i Ci ja E, 


ędzie się zebranie pracowni- i 


Komisja branżowa. 


4| W niedzielę 28 st 
Wielkie zainteres 
kie teatru miejsk 
święcony będzie Szeks 
dzię z prelekcji p, Wil 


WY oraz recytacji wyjątków z „Hamleta”, „Bu 
rzy 


nowskiej, Tańskiego, 


skiego. Bilety na ten interesujący poranek sprze W pi 
daje kasa teatru. i R | 


% 
i 


RANCJI, WŁOCH I JAPONII 

że oddanie strawy Mossulu pod szd Le 
fi Barodów jest jedynem wyjściem. 
narodów stanowi trybunał, w kt 
powagę i bezstronność nikt wątpić mieć | 
może, Gdyby Ismet basza uporczywić | 


ję 


odmawiał współrracy, mającej na 2 ti 
pokojowe załatwienie kwesti, to lord | Far 
Curzon zmuszony będzie zwrócić się do | ej 


Ligi narodów o interwencję. O ile m 
propozycję Ligi narodów Turcja odpó* 
wiedziałaby odmownie, | edą wobec niej | 
|, eóstióych odpowiednie sankcje, PO | uat 
urzonie -rzemawist delegat japoński, a. 
a Curzona noparli również delegaci Fran S 
cji i Włoch. Ismet basza odpowiedzial | (4 
odmownie, Przed zamknięciem posit m 
tychmiast porozumie się z Ligą narodów | + 
ý 


rz 
st 


Ze 
p 


tie] 


. 
Ą 


sesji rady Ligi narodów dnia 23 bm. lord 
Curzon przedstawi sprawę arbitrażu e 
gi nar. w kwestji Mossulu. S 


PRZYJĘCIE U MILLERANDA, | 

PAT. — PARYŻ, 25 stycznia, sM 
Prezydent republiki Millerand wydał | 
przyjęcie dla korpusu dyplomatyczna, | 
go. Niemiecki przedstawiciel nie wziął | 
udziału w przyjęciu. + | 


k 

NR 
Po Obe 
KRADZIEŻ OBRAZU W POZNANIU | p 

W galerji Muzetm wielkopolskiego Fw 
skradziono w tych dniach obraz ma 8 
rza Michała Dierenvelda (1567—1641) pł 
portrecisty z Delft, Obraz przedstawiśł tier 
popierać cesarza Macieja i malowany | 
był na desce okrągłej średnicy 16.5 cm. | n 
Złodzieje wyrwali obraz z ram, których | 
nie mogli zerwać z moenego stalowego | tna 
drutu. Dyrekcja muzeum zwraca się tiig 
do wszystkich osób, którym będzie | m 
proponowane kupno tego obrazu o ode i zi 
danie złodziei w ręce sprawiedliwości | ok 


ESS STOER 
„Sodoma i Gomora“. 


i 
í Mp 
Głosy prasy warszawskiej. 
i J 
Superlatywy „Kuriera Polskiego", 7 


Grzech, zabójstwa, zdrady, żądza, | wę 
życia i użycia, rozpętane namiętności | ; 
okrucieństwa wojny, bolszewizmu Mię 
zgnilizna obyczajów, orgji zabaw sza: | 
leństwo gry giełdowej. Niegdyś w S0- 
domie i Gomorze. Wczoraj, Dziś i Je ' 
tro — odwiecznie te same, póki namie | 
tności ludzkie o swoje prawa upomina 
się będą; póki istnieć będą zimne, złe 
wyrachowane, porywająco piękne ko- 
biety, jak Lucy Doraine. Podepłała 
serce artysty, wyszła za starego mil- ` 
jardera, puściła wodze namiętnościom 
i bóln p *sercach i trupach 
ludzkich! — Zahijają się, giną sza: 
leją, — a ona, obrażona jawnogrzeszni 
ca, bez cienia, skruchy, z uśmiechem 
na ustach, idzie dalej. Gdzieś tam na 
dnie serca czai się wspomnienie i żal do | èn 
matki, że ją taką zrobiła: ale wywołuje PM 
wspomnienie to tylko dlatego, aby PM 
wzruszyć i u stóp swoich zobaczyć czy Po 
stego niewinnego księdza, co jej nies | 
chce krwi ludzkiej przebaczyć, a prag- Pl 
wychowańca. Idzie 
ie — dowiemy się 
m wiedeńskiej wyt- 
wórni zainscenizowany jest tak impo- 
nująco, tak bogato, tak pomysłowo, że 
oszałamia widza zawrotną szybkością — 
rzuca, coraz bardziej nieoczekiwanych | 
obrazów; które wzrok | zmysły po: 
chłaniają. Wizja starożytnej Sodomy I 
jej Królowej, ukazana młodym chło. 
pięciem, ażeby go ratować ze szpon 
hetery, = to jedna orgja żądz, okru- 
ciefistw, walk, zainscenizowanych 
mistrzowsku. Lucy Doraine jest ad 
nałą, pierwszorzędną artystką; na nie: 
skupia się cała uwaga widza, ona jest 
upostaciowaniem „Sodomy į Gomory* 


Przy niej — zespół doskonale zgrany» | 
urodziwy. M 


Poranek szekspirowski w teetrze T | 
ycznia o godz. 12-ej w pob 


owanie budzą poranki literać 
iego. Najbliższy poranek Re 

pirowi=składać się bę: < 
ama Horzycy z Warsza 


4 


y 


„ter 
kok, 
td 
Ko 


i 
| 


nie wydrzeć serce 
dalej, Dokąd zaidz 
w drugiej serji. Fil 


 BDREZŻZ 


m. 
"Wa" ha 


77 4 


om 
4) 


", pKupca Weneckiego”, „Otella”, „Romes 
Julji* w interpretacji pp. Jerzmanowskiej, Bro 
Rzęckiego i Rozmarygow 


PEREZ 


| 
F REPUBLIKA“ 
E Lódź 


| 5 stycznia 1923 


|. Od paru dni omawiamy naszą kwe- 
| tig walutową, w związku z wpływem 
plna politykę przemysłową naszego o- 
patu oraz dyskontową polskiej krajo- 
ej kasy pożyczkowej. Przyszliśmy do 


l, 


| | Pzekonania, że spadek marki polskiej 


| pęd 
TEY 


f o wiele większy aniżeliby miało to 
| Mnikać z natężenia emisyjnego oraz, że 
| Peyczyn należy szukać w czynnikach 
Matury politycznej, Rezmyślnie przemil- 
liśmy kwestje łączności zachodzącej 
ży marką polską a marką niemiec- 
li y móc zagadnienie to rozpatrzeć 
Dno, Obecnie pragniemy je rozważyć 
a Wierdzić, czy jest uząsadnione ogól- 
(ai gloszone zdanie o zależności lub ina- 
„i,Powiedziawszy łączności wartości 
4 kigowej pomiędzy marką polską a nie- 
| Biecka. ' 
Faktem jest, że w ostatniej zniżce 


h TWE LWP 2 
jj Raz niemieckiej braliśmy czynny u- 


Jakkolwiek ceduła giełdowa wy- 


4 Poda zmniejszanie się różnicy kur- 


A PH między tymi dwoma walutami, to 


| ak również widocznem było, jak 


f Padek marki niemieckiej pociągał za 


AJ 


eA markę polską. Ograniczyliśmy się 
c jedynie do stwierdzenia faktów. — 
, Sonie należy odszukać czynniki, l:tó- 


| | ny plaśniłyby nam przyczyny tej łącz- 


Na kurs giełdowy marki polskiej 
Wpływają następujące czynniki: inflacja, 


| mny bilans płatniczy wywołany nad- 


| 


A> 


i 
e 


ą wartości przywozu, jakoteż oce- 
]. Sytuacji politycznej zwłaszcza we- 
„trznej oraz gospodarczej o tyle, © ile 
wanie może być wyrażona w pozy” 
Seh bilansu handlowego, Najważniej- 
| (m natomiast czynnikiem decydująca 
| czałtującym kurs marki niemieckiej, 

l ogół pociągnięć politycznych i za- 
ów finansowych, decydujących o wy 
"ości, jakoteż sposobie wypłat odszko 
awczych, jak nie mniej ostątecznem 


JE 


szej, 


= 


+ 
it 
TEE 


+ 


g 


f ¿Wiazaniu tej kwestji. Gospodarczo u- 


ył 


W lają się te skutki w ujemnym bilan- 
. płatniczym o ile chodzi o teraźniej- 


Z E 


h 
U 


if ) o ile chodzi o przyszłość, Można 
| „% powiedzieć, że przyczyny deprecja- 


l: WA polskiej są zasadniczo inne, 


i || 


Ma 
i 


AE o a 
A AWA Wątpić tedy należy, by łącz- 


i 


eli marki niemieckiej. 
id ją êkkolwiek bowiem zarówno u nas 


je dz Niemczech mamy inflację to je- 


przyczyn całkiem odmiennych,— 
ŚR i gospodar 


ce fata ka skarbowa, 


E 


| YWota} inflacie w Niemczech nato- 


r pierwotnym powodem, który 


dzy specjalne ujęcie polityki odszko- 
w awczej spowodowało in acie, której 
tki gospodarcze są jednak identycz- 
|]. naszymi, Zwichnięcie równowagi 
f skiego Piinać łataiezeo jest zatem 
: wa rzędzie wynikiem ujemne- 
w lansu handlowego, gdyż on odgry- 
S Zasadniczą rolę na kształtowanie się 
„ żych -ależności i płatności zagr. ní- 
ae: Tymczasem na ujemny bilans 
„| Miczy Rzeszy wpływają przedewszy= 
l,lem, wypłaty odszkodowawcze, w 
| |tównaniu z któremi saldo ujemne bi- 
su handlowego nie odgrywa domi:1- 
Mej roli. Oczywiście, że również ocena 
„*Wnętrznej sytuacji łartkkęę wpły- 
i "ającej na rozwój i kształtowanie się 
'lityki zagranicznej, a więc czynników, 
| pote są niezwykle ważne przy ocenia- 
|], Wartości pieniędzy papierowych, — 
RW pełnie odmienna wobec Polski, a- 
„tli Rzeszy. Wreszcie ocena sytuacji 
„ Podarczej czyli chwilowego stanu bo- 
{twa narodowego a raczej ekspanzji 
| (Ystemu pracy czynników je kształt"- 
| Sych, musi wydać zasadniczo odmien- 
t wyniki, se 7 
AGAT więc do wniosków, że 


Czyny natury ogólnej są zasadniczo 


lą faktycznie istniejąca między mar- 
9 ita wieniu wyników porównań tych 
i ników natury ogólnej. Przyczyny 
a gdzieindziej, 

„ Weźmy do rąk jedno z wydawnictw 


k SPROSTOWANIE. 

| Do wczorajszego artykułu dra Kir- 
Aaa wkradł się błą 

p, Utor wykazał, że wysokość przy- 


| ei | opocye przez P, K. K, P. kre- 
| ujeW dyskontowych dla Łodzi wynosi 
| 


u 
EE. 


pół procent, kredytów udzie- 


8 


| bom nati 


a w wysokości długu reparacyj- | N 


polską a niemiecką, opierała się na, 


Ra rosyjski bank państwa, 


R 


Takiej z nieniecłą. 


głównego urzędu statystycznego, poda- 
jących nam wartościowy bilans handlo- 
wy. Co się okaże? 

Wywóz nasz głównie skierowany 
jest do Niemiec i wynosi ogółem około 
50 procent wartości całego naszego eks- 
portu. Niemniej sprowadzamy też z Nie- 
miec przeszło 30 procent wartości ogółu 
przywiezionych towarów,  przyczem 
zważyć należy, że znaczna część impor- 
tu amerykańskiego odbywa się przez 
porty niemieckie. Z tych cyfr nie nale- 
ży bynajmniej wnioskować, jakobyśmy 
mieli dodatni bilans handlowy względem 
Niemiec, 

Cyfry bowiem wyrażając jedynie pro- 
centowy stosunek całego przywozu i 
wywozu. Bilans nasz jest jednak bic*nv, 
gy przywóz przewyższa wywóż do 

iemieg, ' 

"Tak więc jasnem jest, że rozwój sto- 
sunków gospodarczych znaszym sąsia- 
dem zachodnim odgrywa ważną rolę w 
kształtowaniu się naszego bilansu han- 
dlowego. Ne zapominajmy o tem, że nie- 
uregulowana sprawa statystyki przywo- 
zu i wywozu gdańskiego, nie pozwala 
ną dokładne prowadzenie oficjalnych 
obliczeń statystycznych. Przypuszczać 
więc raczej należy, że cyfry te byłyby 
o wiele bardziej jaskrawsze. 

* Jak tłumaczyć ten stan? Już w cza- 
sach przedwojennych Kongresówka, nie 
mówiąc oczywiście o Poznańskiem i Po- 
morzu, były terenem ekspanzji kapita- 
łów niemieckich. Niemcy będąc przy 
zwyczajeni do naszych metod handlo- 
wych i posiadając wielką enerfję po- 
tencjalną, w swych kapitałach, firanso- 
wali przeważnie nasz handel z Zacho- 
dem. Inne natomiast kraje zachodnie, 
albo wcale nie albo jedynie w niewiel- 
kiej mierze wchodziły z nami w stosun- 
ki handlowe. Pewne ukształtowania al- 
bo powiedzmy nawet przesądy gospo- 
darcze pozostają i bado tahi ulega- 
ją zmianie. Znajdują one wyraz w poda- 
nych powyżej cyfrach. Tak też więc 
iemcy odgrywają dotychczas najważ- 
niejszą rolę w naszym bilansie handlo- 
wym. Stąd też łączność naszej marzi z 
kursem marki niemieckiej, l 

Marka polska, której zachód w 
swych decydujących centrach finanso- 
wych do których należy również Berlin 
dotychczas oficjalnie nie notuje, ma jed- 
nak w tym samym Berlinie lub też bez- 
pośrednio od niego zależnym Gdańsku, 
możność pomieszczenia. Tąk więc naj- 
bardziej naturalnym i największym po- 
pytem cieszy się przedewszystkiem w 
Berlinie, Uwzględniając więc nie tylko 
obecny stan rozwoju handlu polsko-nie- 
mieckiego, ale też uświadamiając sobie 
ogromną zależność całego naszego ape- 
ratu finansowego od Niemiec, nie tylko 
ze Aahe na tradycję i wyrobione stos 


sunki, ale też na stosunkowo najbardziej |. 


dogodne warunki komunikacji telegra- 
ficznej, telefonicznej, pocztowej i kole- 
jowej, uprzytomnijmy sobie doniosłość 
wpływu finansów niemieckich na kurs 
marki polskiej, Widzimy to codziennie, 
ekoro porównamy kursa pogiełdy berliń- 
skiej z notowaniami początkowemi gieł- 
dy warszawskiej, chyba że noc przyno- 
si wiadomości, które decydująco wpły- 
wają na ukształtowanie się sytuacji. 

Tak więc środki finansowe, jakie pra 
gnie stosować Minister skarbu na zmniej 
szenie tej naszej zależności, a które ko- 
niecznie przedsiębrać należy, winny nie 
zakreślać sobie granic szerszvch aniżeli 
obecnie, są gospodarczo możliwe. 

Nie ulega eanne wątpliwości, że pe- 
wne planowo ustalone ulepszenia w te- 
chnice arbitrażu zarówno zupełnie nie- 
skrępowanej w tym względzie polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej, jakoteż nie 
zażywających tej swobody banków, mo- 
głyby częściowo zneutralizować skutki, 
stanuwypływającego z ukształtowania 
się gospodarczych stosunków polsko- 


niemieckich, 
„Dr. Leszek Kirkien. 

JEZ OZI W; ZSZ ZOB TSODE E NEA 

rzyczem za podstawę porównan;a przy 
i to złoto. Skoro przed rokiem ! r>dyțy 

yskontowe wynoszące jeden ""ocent 
były 100 razy mniejsze niż p walaa, 
to obecnie wyrażające się w cyłrze pół 
procentu, nie są 500 razy mniejsze, ale 
oczywiście 200 razy, ' 


= 


Wiadomości gospodarcze, 


——-Y=--— 


POŻYCZKA ZŁOTA. 

Wpływy z pożyczki złotej wyniosły 
do chwili obecnej 20 miljardów. Z tej 
kwoty 65 proc, wpłynęło przez P. K. K, 
P. 23 proc. przez 3 K. O, reszta zaś 
przez izby skarbowe i urzędy pocztowe. 

ZADŁUŻENIE SKARBU, 

Według informacji „Gazety Warsza- 
wskiej' minister skarbu zamierza Wy- 
stąpić z wnioskiem o dalsze zadłużenie 
slrarbu państwa w P. K, K. P, do wyso- 
kości 1 tryljona 300 miljardów. 

UKŁAD AUSTRO-POLSKI. 

„Neue Wiener Journal” donosi z kół 
urzędowych, że po wejściu w życie u- 
kładu handlowego austro-polskiego oka- 
zała się potrzeba uzupełnienia traktatu 
pod względem nostrylikacji spółek ak- 
cyjnych i odnośnych posłanowień po- 
datkowych. Zostaną przeto wdrożone 
rokowania między obydwoma państwa- 
mi, celem zawarcia konwencji prawnej. 
AKCYZA OD CUKRU NIE BĘDZIE 

PODWYŻSZONA. 

"W jednem z pism ukazała się one- 
gdaj notatka o zamierzonej podwyżce 
akcyzy od cukru o 40 tys. marek m 
worku. 

Ponieważ ustawa ramowa, upowa- 
żniająca ministra skarbu do podwyż- 
szagia opłat akcyzowych, wygasła z 
dniem 31 drudnia, więc obecnie po- 
trzebna byłaby na podwyższenie akcy- 


zy uchwałą sejn wa, 


POWIĘKSZENIE KAPITAŁU. 

Bank „Kwilecki i Potocki* w Po- 
znaniu podniósł kapitał akcyjny o 160 
milionów marek. 

Tow. ubezpieczeń „Przyszłość“ po- 
powiększyło kapitał akcyjny o 8 milj, 
mk. do 15 milj. marek. 

„Modrzejowskie zakłady górniczo- 
hutnicze“ powiększyły kapitał akcyjny 
o 35 mili. mk. do 175 milj. marek. 

„Radomska fabryka chemiczna“ po- 
większyła kapitał zakładowy o 25 milj. 
mk..do-50 milismk= o % © — — - 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY WE 

LWOWIE. ~ 

W dniu 20 bm. nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjon. uchwaliło jedno- 
myślnie podwyższyć kapitał akcyjny, 
wynoszący obecnie 1050 milionów o M 
1470 miljon., ti. do 2520 milion. przez 
emisję 5,250,000 akcji po 280 M. Upo- 
ważniono Radę zawiadowczą, do uza- 
leżniena kursu akcji i warunków emis- 
jl oraz przeprowadzono uchwały emis 
ji w całości lub cześciowa. 

WZROST DROŻYZNY. 

Według informacji biura statysty- 
cznego przy województwie, drożyzna w 
Katowicach wzrosła w porównaniu z 
grudniem roku ubiegłego w miesiącu sty- 
czniu o 97.49 proc. w Tarnowskich Gó- 
tach zaś o 109 proc. 

BANK RZESZY NIEMIECKIEJ POD- 

NIÓSŁ STOPĘ DYSKONTOWĄ. 


Dyrekcia Banku Rzeszy podwyż- i 


szyła stonę dyskontową Banku Rzeszy 
z 10 na 12 proc. a stopę lombardową 
z 11 na 13 proc. 

Podwyżka obowiązuje od 18 b. m. 


GIEŁDY, 


` . PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

| ŁÓDŹ, 25 stycznia. Ceny utrzymu- 
ją się na osiągniętym poziomie, jednak 
hurtownicy nie czynią prawie żadnych 
6 244 i 


£ n 
20 pojed. (1.09) 1.09 dol., 24 poleć. 
11) 1.11 dol, 24 podw. skręt średni 
„18) 1.18 dol., twardy (1,19) 1.19 dol., 

pojed, 1.24) 1.24 dol., 32 podw. skręt 
średni (1.38) 1,38 dol., 40 pojed. (1:50) 
,40 dol, 40 podw. skręt średni (1.50) 
„50 dol., twardy (1.51) 1.51 dol. 


——0)0—— 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 25 stycznia. (PAT). Zamknięcie 
giełdy warszawskiej z dnia 25 b. m. 
GOTÓWKA. : 
Dolary Stan. Zjednoczonych 28700—28500. 
Marka niemiecka 1.37 i pół. 
Franki franc. 1850, 
| CZĘKI. 
Bęlgja 1635—1640. 
Borlin 1.32 i pół—1.30. © 
Gdańsk 1.32 i półf.30. 


„REPUBLIKA“ 
Łódź 


TAA 11,25. 
Londyn '132500-—132550. 

Nowy Jork 28550—28500. 

Paryż 1867,50—1857, 

Praga 800—792, 

Szwajcarja 5330—5350 

Wiedeń 40—40,75, 

Włochy 1370. 

Obligacje. 
Miljanówka  1725—1715, 
4i pół proc, Listy Zast, Ziem. za 100 rubli 
N 2650—2700. 
5 proc Obl. m. Warszawy 375—377.50. 
$ proc, abl, m. Warszawy 1917 r. 115 
AKCJE 3 

Bank .Dyskontowy 34750. 

Bank Handlowy: 46000, 

Bank dla Handlu i Przem. 17000— 16000, 

Bank Przemysłowy 11000—12000, 

Bank Przemysł Lwow. 3900—4200 

Polski Bank Handlowy 20000. 

Bank Zachodni 49000—46000. 

Bank Zjedn. Ziem. Polsk, 10500. 

Bank Związku Sp. Zarob. 16800—16000, 

Kijewski 60000. M 

Wildt 17000, 

Cukier 595000. 

Firley 11000—11200. 

Drzewo 6100. 

Puls 38500. 

Węgiel 143000-132000. 

Cegielski 94000—-91000. 

Lilpop 88000. i 

Modrzejów  80000—77000. 

Ostrowiec 5000, 

Orthwein 13000—12500. 

Zieliński. 20500—20250, 

Rudzki 38500-—39750. 

Starachowice 41000—43000, 

Pocisk 7500—7300, 

Parowozy 13600—14400, ! 

Zieleniewski 67500—67750. ” 

Żyrardów 1725000—1625000, 

Borkowski 7450—7150, 

Jabłkowscy 11200—11000, 

Polbal 5000. 

Haberbusch 135000, 

Nafta 8700—8900. 

Nobel 17000—17150. 

Lenartowicz 10000—10200, 

Siła i Światło 7450-—7300, 

dożyć aji 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
GDANSK, 25 stycznia. Giełda urzędowa. — 
Warszawa 74.06—74.44; 
« Marka polska 73.31—73.69; 

Nowy. York 2.553,75; 

Londyn 99.748.75; 

Paryż 1,383.45; 

Poznań 73.31—73.69; 

Holandja 8.521.25; 

ZURYCH, 25 stycznia, Gięłda urzędowa. r— 
(Zamknięcie); ] 

Warszawa 0,01 trzy czwarte: 

Nowy York 5,36; 

Londyn 24:97; 

Paryż 34.40; 

Wiedeń 0.0074; 

Włochy 25.65; 

Belgja 15.00; : 

Budapeszt 0.20 i pół. 

Sofja 4,20; 

Holandja 211 trzy czwarte: 

Bukareszt 2,60; 

Berlin 0.02 i pół; 

Belgrad 5.10. 

BERLIN, 25 stycznia. — Tendęncja spokoj- 
na, Marka polska utrzymała się aa poziomie 
notowanym przez wczorajszą pogiełdę. 

Warszawa 74 trzy czwarte (74 i pół); 

Marka polska 73 jedna czwarta 73 i pół; 

Nawy York 21,654 (21,500); 

Londyn 99.999.38; 

Paryż 1.393.48; 

Wiedeń 29,58; 

Praga 604,51; 

Włochy 1,258.14; 

Budapeszt 8.14—8.20; 

Szwajcarja 4.040,08; 


BAWEŁNA. 
NEW YORK, 24 stycznia. Notowa- 


nia końcowe: 
28,52. 
i 28,41 
c „41. 
Hi KARIA gatunek middling. 
Dziewiąte sprawozdanie United Sta- 
tes Ginners Censuo Burau podaje: za- 
pas bel bawełny w wysokości 9,653,000: 
UID UES PFT URAZY III ZEBY E 


Za wydawnictwo „Rep ublika" 


Maurycy „I. Poznański. 
| Maio i nański 


tor Naczelny: Marijan 
ushaum.Ołtaszewski. 
ono w własnej drukarni linoty= 


karni Państwowej. | 
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„powei (Piotrkowska 49); odbito w Dru 
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"była znakomicie wyekwipowaną w 


Str. 6. REPUBLIKA” 


BEPIECIENSTWO POBLICZAĆ W-LODI 


w ostatnim kwartale znacznie się poprawiło. Z dziejów bandy 
Góralskiego. Kradzieże, samobójstwa, zabójstwa, koniokradztwo. 


Bezpieczeństwo w ostatnim kwar- nergji, Szczepan Gos, Franciszek Gos 
tale roku ubiegłego znacznie się po-|i Wawrzyniec Dominowski. 
prawiło. Policja rozwinęła w wyso- W 3 dni po zbrodni ustalono w spo- 
kim stopniu swą działalność prewen- | sób definitywny przynależność do tej 
cyjną. Częste patrolowanie. zagrożo- sprawy Walentego Góralskiego z fo- 
nych miejscowości, ustawiczne i znie- | tografii poznali poszkodowani ze dwo- 
nacka następujące wypady placówek | ru, a do dnia 1 września r. u. delegowa 
policyjnych na drogi, szosy i tereny | ny specjalnie z Łodzi st. wywiadowca 
leśne spowodowały zmniejszenie: się | Wacław Gonsik ustalił że Góralski ze 
wypadków bandytyzmu, Represje, za-|swymi pomocnikami ma kryjówk> u 
stosowane do zbrodniarzy tego typu, | gospodarza Gustawa Szulca we wsi, 
zrobiły ostatnio poważne wyłomy w | Józefów pow. Rawskiego. u 
szeregach bandyckich. Przed sądem 2 września 1922 r. pod kierownict- 
doraźnym w Łodzi stanęło 3-ch niebez- | wem komendanta powiatowego z Ra- 
piecznych bandytów, którzy zostali | wy, komisarza Szewczyka odbyła się 
rozstrzelani. obława we wsi Józefów. Przy okazji 

Pięciu bandytów oczekuje jeszcze | tei osaczony bandyta Szczepan Gos 
wyroku w postępowaniu doraźnym. | popełnił samobójstwo. Brat jego Fran- 
Bandyci ci uzbrojeni w rewolwery, do- | ciszek Gos wtedy uciekł. Przy samo- 
konali 2-ch zachwałych napadów na |bójcy, jak również przy całej zagro- 
szosie ze Słupcy do Goliny i we wsi | dzie Szulca znaleziono łup z napadu na 
Gołkowie, pow. Słupeckiego. Popień. 

Sprawców 18 rozboi wykryto i Stary Szulc wraz z synem Otto zo- 
przychwycono. . Do* szeregu innych stali aresztowani i oczekują w wię- 
wypadków ustalono nazwiska uczestni- | zieniu w Piotrkowie na wyrók. © 
ków zbrodni i w ślad za tym czyni się|  Piorący udzlał w tej obławie ste 
energiczne poszukiwania. Notowane | Wywiadowca Gonsik przez: sprytne 
CE BRIO A 3 

W okresie sprawozdawczym zosta- | 274 7 ZOWICh tos zd 4 
ła wykryta zlikwidowana banda Go- JARNO Lięcie tego Pad I le dż 
ralskiego, Herszt Walenty Góralski | Stałych jego kamratów stało się już 
przyznał się był do całego szeregu krą kwestją czasu i sprawności po- 
ciężkich rozbojów i wyrafinowanych : ; 
morderstw na kilkunastu osobach. Przez Haea y | O zonotrao 
Według fego własnego oświadczenia RACE! PROBROBO > de WŁ 
organizował on i przyjmował czynny | jewana do, 0 Kae 
udział w 38 napadach bandyckich. ļ|C!e za mę dzien, Tak r żę as 4 4 
Jednakże tą liczbą nie został wyczer- | siedlisk ludzkich. RATE eż stało, bo Mo roóniać śdtsrńinom Od. 
pany łańcuch jego zbrodni. Góralski | W, dniu 5 listopada 22 r. Walenty Go- | Siębiorcom doręczone 
w_koncowej fazie dochodzenia oznaj- | "alski wraz ze swą kochanką Emilja powiedzi doidhia dzisiejszego. 
mił, że ma on na sumieniu jeszcze moc | Maruszezyk przyszedł szukać schro- | 
wypadków rozboju, -co do których] mienia do swej rodziny w Koluszkach. 
ulotniły: mu się w pamięci dane odno- Policja wystąpiła, lecz niestety warun= 
szące się do terenu, czasu Ì okoliczno- ki skłoniły 3 Kh Pe ydą bandyty; 
ści tych zbrodniczych wystąpień. Z tej | © Tns R aj i Eo W, ty Y Ę 
przyczyny niepodobna było już więcej ep" W TĘ HA po Ki aleć y; 
wszcząć przeciwko niemu spraw. ato mu się Uciec z kochan A po uprze+ 

Walenty * Góralski dnim gęsto ostrzeliwaniu policji: - j 

Bande swoją alen 10 października r. u. Walenty Gó- 
zorganizował był na schyłku roku 1918 | alki znów się ziawil w GkKoluszkach 
Pierwotnie połączyli się do niego mie- przyczem 3-ma strzałami, z rewolwe- 
szkańcy pow. Rawskiego Stefan Man- oi rL: É ę 
kowski, Michał Cempel, Mieczysław, 


ru w oczach swych rodziców i rodzi- 
Dzieciołowski. Józef Rosiak, Wojciech ców nieboszczyka zabił brata clotecz- 
Bonikowski, Walery Galas i Wojciech 


nego Stanisława Kaczmarka, mając go 

s w podejrzeniu o sprawowanie funkcji 
Mankowski, mieszkaniec m. Łodzi, ul. konfidenta policyjnego. Po dokonaniu 
Wólczańska 75. W takim składzie ro- tej zbrodni oddalił się w  nieznar=m 
bili oni nanady I mordowali poszkodo- 
wanych włacznie do roku 1920, 


kierunku. ; 
: Urząd śledczy powziął przypusz- 
Grasowalj zaś głównie w obrebie 
pow. Cirojeckiegro, Rawskiego, Skier- 


czenie, że zbrodniarz wiedziony in- 
stynktem, niebawem znowu przyjedzie 
niewickiero, Błońskiego 1 cześcio vo do- Koluszek. Z tego powodu też poro- 
Opoczyńskieen. Później w roku 1920 
i 1921 do bandy tej przyłączyli się mie- 


biono zdecydowane przygotowania 
szkańcy pow. Groieckiego  Wawrzy- 


do ostatecznego  porachunku z her- 
niec Dominowski, Jakób Dominowski, 


sztem. Góralskim. 
W tym celu oddelezowano z Łodzi 
gospodarze rolni na 40, morgowej osa- 
dzie, Jan Felikstak, również gospodarz, 


do Pak, agentów pole paca 
el. ewi ia urzedu śledcze- 
Szczepan (Coś, Franciszek Goś mis- Gal Preewidywan 
szkańcy osady Biała, pow. Rawskiego, 


mo kazety się zupełnie sune. EMKA 
Emilia Maruszczyk, mieszkanka pow. joralski w nocy dnia 18 października 
Pędzińskiego, bracia fherszta Broni 


TANA się w Koluszkach. * 
sław i Teodor Góralski, Józef Laudań- ywiad konfidencjonalny w tym 
ski, mieszk. m, Żyrardowa, Fdward 


razie HEN ae WC AnroRpIBTE 
morderca Walenty, Góralski po osta- 
Markowski, Bolesław Rvbicki, Jan| tecznej 1 j 

Gnoiński, Tadeusz Kasnodebski, mie- ecznej walce z nolicją został ujęty 18 
szkańcy m. Warszawy względnie oko- 


TAS ETR PAARE 4 EOS do 
szpitala w ; i 

lic, Walenty Góralski w pewnych okre- | 2. rzezinach, „bo. “ulegl: ranie 
sach czasu pod swymi rozkazami miał 


postrzałowej. - - 
19 października na skutek poleceń W sobotę pop. dla młodzieży szkolnej „Hor 
z góra 30 zaprawionych w zbrodni 
bandytów i morderców: 


urzędu śledczego nastąpiły już areszto | sztyński” z Pilarskim w roli tytyłowej, Rakow. 
W takim zespole pozostająca banda 


zemsta i niezgodne współżycię mał- 
żeńskie. 


Dzieclobójstw okres sprawozdaw- 
czy wykazuje 13. Jak zawsze ofiarami 
tu padały dzieci nieślubne. Wyrodne 
matki dało się ustalić i przytrzymać 
tylko w 6 wypadkach. 


Koniokradztwo w porównaniu z 
kroniką II kwartału zmniejszyło się o 
15 wypadków. Wykryto sprawców 
10, kradzieży koni i aresztowano 12, 
zawodowych koniokradów. Rozwoijo- 
wi koniokradztwa w wysokim stop- 
niu sprzyja brak przymusu paszporto- 
wego na te zwierzęta. Gdyby policja 
zmierzająca do wytępienia koniokradz 
twa dysponowała wyżej wymienio- 
nym środkiem prewencyinym oraz gdy 
by sami właściciele większą. troskli- 
wość wykazywali w kierunku  ulep- 
szenia urządzeń staiennych, mogłaby 


Akc. podw w przem. skórzanym. 

Dnia 23 bm. odbyło się zebranie 
szewców mechanicznych , na którem 
rozpatrywano kwestię wszczęcia no- 
wej akcji podwyżkowej. 

Po referacie sekretarza związku p. 
Rychtera, zebrani postanowili wystą= 
pić z żądaniem podwyższenia płac o 
100 proc. w stosunku do normy za- 
wartej w dniu 8 bm. 

Wystąpienie to robotnicy motywują 
szalonym wzrostem drożyzny, jak ró- 
waiież i tem, że w porównaniu do płac 
w innych gałęziach przemysłu skórza- 
ego, stopa zarobkowa szewców me- 
chanicznych jest zasadniczo nizka. 

ądania powyższe zostały przed- 


w 
W tymże dniu odbyło się zebranie 
robotników pantoflarzy, którzy rów- 
nież postanowili wystosować żądania 


Diałalnnt oświatowa zw 


„Dnia 24 bm. w lokalu okręgowej ko 
misji związków zawodowych ódbyło 
się posiedzenie komisji kulturalno-oś- 
wiatowei poświęcone omówieniu pro- 
gramu pracy oświatowej wśród szero- 


z: rzesz robotniczych naszego mia- 
sta. 


tury organizacyjnej, przystąpiono do 
szczegółowego omawiania koncepcii 
zasadniczych, z pośród których w 
pierwszym rzędzie na nodkreślenie za- 
sługuje propozycja p. Filipowicza, do- 
mafająca się popularyzacji wśród sfer 
robotniczych sztuki dramatycznej. 

tym też celu postanowiono nawią 
zać odpowiedni kontakt z teatrem 
miejskim w Łodzi. 

P. Ranalski poruszył sprawę urzą- 
dzenia cyklu wykładów ięzyka między 
narodowego esperanto, zwrócił rów- 
nież uwagę zebranych na doniosłość 


Teatr, muzyka i sztuka, 


Teatr Miejski, Dzisiaj dla zrzeszeń rob, i 
intel. „Morituri* wspanały dramat R. Rollanda, 
W rolach popisowych— Wojciechowski, Tański, 
Sarnecki, Pilarski i Rakowski. 


vania A członków szajki Gó- | skim (Szczęsny) i Orliczem (Hetman). 
ra'skiego. Ogółem aresztowano 20 o-|' u 3476 ER] 
sób. Przy okazji tej odebrano wiele ob-. Hea pór Arps zh dręczy j X A” 
nk Fee uległy zrabowaniu w wiecz. w sali Filharmonji odbędzie się wieczór 
iet CZE rano o godz! 8-ei operowy, zawierający w programie akt pietw- 
kochanka walentego Góralskiesć % szy w całości z opery „„Pajacę" Leoncavallo 
letnia Emilja Mariszczyk, pozostając | ysją wodkpiewa "SI Orunmla Pean 
Masona se prak! yar geer wykonane będą w. kostjumach przez najwybit- 
WALIA PEARES ER winaleć i fur O- | niejsze siły opery warszawskiej, jak Gruszczyń 
ce zajeżdża przed lokal Rej Ba rap ta, Mokrzycka i Freszel. Na drugą część pro 
licji państwowej w Brzezinach Y ME Kea awe wo ace A= A PIECEK 
it TRE $ „Eugeniusz: Oniegin", „Carmen” i „Afrykanka” 
ula i fan: SR WE ży 25 w wykonaniu Gruszczyńskiego, Mokrzyckiej i 
dn: gol yt sa] SZOK za) Ą OPO Freszla, Przy orapapa dyr, Teodor Ryder, 
: PODA Z . kasie Filh ju 
Bandę Góralskiego należy uważać wzór wyd 
za zupełnie rozbitą. a Odczyt Cezarego Jellenty, W niedzicię d. 
Ogółem za nanady rabunkowe w |28 b m. w sali*Flharmonji, o godz, 8-ej wiecz 
okresie, sprawozdawczym aresztowa- |--jak już podaliśmy—odbędzie się odczyt zna- 
no i przekazano prokuraturze 47 osób, | komitego publicysty i literata p. Cezarego Jel- 
w czem większość to czynni bandyci. | lenty na temat „Don Juan i Casanova W swoj 
Zabójstw wykryto 11. Liczba aresz |nader interesującej prelekcji p. Jellenta prze. 
towanych w związku z tym wynosi 17 prowadzi analizę psychologiczną pomiędzy dwó 
osób. Motywy zbrodni różne, przeważ | ma typami: Don Juan i Casanova, zastanawiać 
nie waśnie, nieporozumienia sąsiedzkie |się będzie bliżej nad kontrastami i różnicami, 


broń nalną, karabiny, fuzie I rewolwe- 
ry. Banda ta przez długi czas była 
nieuchwytną. Wykrycie deji, pomimo 
wysiłków władz bezpieczeństwa publi- 
cznego, należało do rzeczy bardzo 
cieżkich, Tym się też tłomaczy ta 
okoliczność, że Walenty Góralski prze- 
szło w ciągu 3-ech lat teroryzował 
indność na te.anie okręgu warszaw- 
skiego. 

Na ślad jego w okręgu łódzkim na- 
trafiono bezpośrednio po napadzie na 
majątek Popien, własn. Adama Sulikow 
skiego w pow. brzezińskim w dnit 
23.8. 1922 r, Udział tu przyjmowało 
5-ciu bandytów mężczyzn | 1 kobieta. 
Wszyscy byli uzbrojeni w rewolwery 
i karabiny. K 

Przywódcą jei był sam Walenty 
Góralski, a wsnpółuczestnikami Stefan 
Mańkowski, „wachmistrz herszta”, ko- 
chanka herskta Emilja Maruszczyk, ko 
bieta zdecydowana i o niezwykłej e- 


nnn 


wysiłki ze strony organów bezpieczeń | (b 
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Sprawy robotnicze. 


Po załatwieniu szeregu spraw na-| 


| chodzą — ową świetną opokę sztuki scenicznój: » 


stwa dać zupełnie inne rezultaty, nl 
obecnie, à 
Kradzieży z włamaniem notos amis 
574 czyli więcej o 88 proc. niż wW 
kwartale. Z tego wykryto 190. Włani y 
y i złodziei do tych spraw na po“ 
stawie przeprowadzonych w kierii 
ku tym dochodzeń policyjnych arest 
towano 227. | 
Kradzieże pospolite drobniejsze W 
4 kwartale w stosunku do 3. wzrost 
o 223 wypadki. Ilość-wykrytych dali 
liczbę 2161, co pociągnęło za s obą 
resztowanie 1348 złoczyńców. „al 
Samobójstw w 4 kwartale zano $ 
wano.o 27 wypadków mniej, niż 1d 
było w 3 kwartale, 4 kwartał wykaże 
58 zdarzeń. Przyczyny targnięcia SE 
na życie — brak pracy, nędza, chorć 
ba nieuleczalna i miłość zawiedziona 
Samobójcy rekrutowali się przeważćić j | 
ster robotniczych i rzemieślniczych | 
p). ; | 
| 
| 
podwyżki płac o 60 proc. dla pracowilk IN 
ków akordowych i 75 proc. dla tygod* | 
niowych. Termin odpowiedzi naznó | | 
czono na dzień 27 bm. «| WJ 
6 a E 
Akcja zarobkowa w przemyśle | i i 
drzewnym, W dniu 19 stycznia robot | | * 
nicy drzewni wystosowali do stow 
właścicieli zakłądów pogrzebowyći 
żądania podwyżki płac o 60 proc. pr 
A podwyżka ta obowiązywać mi 
o mo Mo 
W odpowiedzi rá tę żądania przed | ` 
siębiorcy listem z dnia 23 bm. wezwali f 
przedstawicieli związku rob. _ przem 
drzewnego ńa wspólną konferćncię, w | 
której decyzję swą w tej sprawie t. 
zależnili od uchwały swego waineg0 | 
zebrania. Konfererńcja wskutek teg | | 
nie dała żadnych pozytywnych rezu 
tatów, jednak przedsiębiorcy zobowia” | 
zali się do udzielenia definitywnej o | ly 
powiedzi w dniu 27 bm. (W) fi 
e 8 * 
(li | 
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odczytów naukowyc 

odpowiedniemi przezroczamii. Między | 
innymi postanowiono zwracać bacznit 
uwagę na fizyczne wychowanie robot 
nika, przez tworzenie specjalnych gim* 
nastyczno-sportowych / klubów robote 
niczych, a 
Powzięto uchwałę mocą której Ko 
misja urządzić ma dwa okolicznościo* 


——>m 


„dwa i "IN 
we odczyty z okazji rocznicy strace” | % 
nia proletarjatczyków, i 75-ciolecia 07 JD 
głoszenia manifestu  komunistycznegł 


wi 
R 
Marksa į Engelsa. A: 

Posiedzenia komisjj odbywać sie qi 
będą w piątki każdego tygodnia. Ki 


` $ „ 

W niedzielę. dnia 28 bm. o godzinić ki 
7 w. w lokalu okr. kom. zw. zaw. ulica |. 
Dzielna 50, redaktor „kultury robotni- | 4 
czej* p. Jan Hempel wygłosi prelekcie Pi 
na temat „Czy jesteśmy chrześcijańa” | 54 
„mi. (W) a 
ETON ERE PTZ AA Z NAS al i 
zachodzącymi pomiędzy obydwoma tymi typ” | ty 
mi-w literaturze międzynarodowej. Odczyt tet 
który p, Jellenta wygłosił przed kilku dniami | 
z ogromnym powodzeniem w Filharmonji wa h 
szawskiej, wywoła niewątpliwie iw Łodzi żywć p! 
zainteresowanie śród naszej inteligencji, 

Bilety w kasie Filharmonii. 


| Teatr Elżbietański — teatr" angielski 16-40. 
wieku,. którego najpopularniejszym przedstawić 
cielem jest Szekspir — to jedna z najbardzie 
barwnych epok rozkwitu żywiołowego teatrik 
tego teatru, co na podwórcach karczemnych i | 
w budach jarmarczych wzruszał i podniecał tłu' 
my fudu. Epoka ta — niestety — mało jest zna* | 
ną ogółowi szerszemu, dla którego imię Szeks” 
pira zaledwie coś mówi, Tymczasem, Szekspiń 
jest tylko jedną z gwiazd jaskrawych świetnej 
plejady poetów — awanturników, którzy zasie 
lali repertuar teatru czasów Elżbiety — że wy” i 
mienię tu tylko Marlow'a, Forda, Websters. 
Ben-Jonsona... Dziś, w okresie wyjałowienia I i 
upadku teatru, warto przypomnieć nieliczny” 
wiernym, którzy jeszcze cierpliwie do teats | g) 
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Zadanie to wypełni w niedzielę — na porankś f y 
artystycznym w Teatrze Miejskim — doskons* | | 
ły krytyk, teoretyk teatru i jeden z niewielu " | I: 
nas znawców kultury angielskiej, p. Wilam Ho- E 
rzyca (z grupy „Skamandra”). Nie wątpimy, że | N 
prelekcja p. Horzycy i recytacja urywków 5 f tę 
Szekspira przez najlepszych, artystów Teat f y 
Miejskiego zainteresuje nie tylko młodzież n8“ 
szą, ale i szerszy ogół publiczności, której spra” 
wa kultury obojętną nie jest 4 
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W dniu 23-cim b. m. zmarł długoletni kierownik naszych warsztatów mechanicznych 


AUGUST 


W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego firmie p 


p 


w sercach naszych zachowamy. 


Dziś: Polikarpa B. 
Jutro: Jana Złotonstego 


Wschód słońca o g. 7.28 
Zachód o g. 4.08 
"Wsch.księżyca g, 10,31 w. 
Zachód o g., 12.12 r.. 
Długość dnia 8.40. 
Przybyło dnia 56 m. 


| ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
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„ ŁóDź BEZ PARASOLA. 


i nikarzowi łódzkiemu, suszącemu sobie 
Fe nad nowym tematem dla codziennych 
(| r "ęd, przelotny rzut oka przez okno, na 
| iz życiem ulicę, nasuwa cały szereg cie- 
RL spostrzeżeń. Suną tłumy ludzkie roz- 
d ah owanych, giestykulujących, dążących do 
ma i zawierających szalone transakcje na 

| piki skrawku trotuaru, Spieszą do pracy dro- 


R 


| | i krokiem biuralistki, uczenice, nauczyciel-_ 


kę zz odawczynie, elegantki w fokowych pal- 
Baja po zakupy, a w wirze ruchu nikt nie 
| wy uwagi na zmianę pogody, nikt nie ba- 
l W Szy słońce świeci, czy śnieg pruszy, czy 
1T Hlrugami zalewa ulicę, Nasuwa się przytem 

lewające spostrzeżenie, iż publiczność tő- 
WA W czasie najgorszej słoty nie używa pa: 


„lice wielkomiejskie BU innych miast 
 Wiopejskich przedstawiają w dnie deszczowe 
p" naj” obrazek; jak smutne, czarne grzyby wy- 
KG całemi zastępami parasolki, jedwabne, 
4 (nine, dziurawe, łatane i całe, ociekając 
|. Wody, gawadzając sobie wzajemnie, wywra- 
hs się przy gwałtownych podmuchach wiatru 
ii dają miastu cechę znudzonego smutku, sza- 
bu jesiennej. Łódź zaś parasola nie uznajej 
BA to dla tutejszych mieszkańców przedmiot 
„M są oni pochłonięci pracą, aby zważać 
G Wieżość ubrania i chronić je przed fatalne- 
| skutkami niepogody. Zagranięą zaś parasol 
* ulubionym podarunkiem gwiazdkowym, nie- 
Ni Oboby, któraby nie otrzymała przynajmniej 
y Y życiu od troskliwej rodziny, a zwłaszcza 
panieńskich ciotek parasola, ozdobionego 
|, Ug budżetu mniej lub lub więcej koszto- 
M Kitaka z drzewa, metalu, szyldkretu, lub 
A słoniowej, Parasol ulega również modzie, 
| Sałokształt ubrania, a w obecnych czasach 
„ Świecki, wązki u dołu parasol w ręku ele- 
_o-ubranej osoby jest oznaką zacofania, 
a zagranicznych farsach parasol odgrywa 
4% rolę, chłop niemiecki i francuski pre- 
gą się zawsze z grubym, niedbale zawinię- 
F a è często czerwonym, bawełnianym pari- 
Ei tM w reku, Praktyczna zaś Łódź nie lubi się 
| , Mać zbędnym balastem i z zakresu różwo- 
Przemysłowego wykluczyła jedynie — para- 
Alotwo, Ylette. 


bin. 


l dh odzi p. Aleksy Rżewski z powodu 
| wego przeziębienia zmuszony jest 
E trwać na pewien czas urzędowanie 
| hot; Rżewskiego zastępuje w czyn- 

E clach urzędowych: wiceprez. Pogo 
"Wskl i ławnik D. Kłuszyńska. 


a M eta 
| n Choroba prezydenta miasta. 


U ER 


R Wice-prezydent Pogonowski objął 
ED owanie. P. wice-prezydent Pogo- 
eski objął już urzędowanie i dn. 23 
eni po raz pierwszy udział w posie- 

~ u 
M sha powitał stosownem przemówie- 
tej P. prez, Rzewski, życząc mu owoc- 
kj pracy ku pożytkowi miasta. W odpo 


Miedzi 
Był m 


magistratu, Nowego wice-prezy- 


p. wice-prez. Pogonowski zazna 
„in., że na swem stanowisku nie 


; r SUAS 
NIKAN PY 


będzie się czuł reprezentantem jednej 
tylko klasy społecznej, lecz obywatelem 
służącym dla dobra sprawy samorzą- 
dowej. i 

P, wice-prezydent Pogonowski objął 
kierownictwo spraw finansowos#rachun- 
kowych. 

Podwyższenie cen za rozklejanie afi- 
szów. Zw. inwalidów Par | się do 
magistratu w sprawie podwyższenia 
cen zafrozklejanie afiszów. Magistrat 
postanowił podnieść opłaty w.ten spo- 
sób, że koszty rozklejania wynosić będą 
obecnie od 100—3000 mk. dziennie, w 
zależności od wielkości afiszów i ilości 
egzemplarzy. 

Sprawa budowy nowego teatru W 
związku z przystąpieniem do realizacji 
projektu budowy teatru miejskiego, ma 
perei postanowił wystąpić do Banku 

udowego o zwrot ulokowanych tam 
funduszów, przeznaczonych na cel bu- 
dowy teatru. z 


W sprawie składania (GRA do- 
Chodzie na rok podatkowy 1923, Wielka 
ilość płatników podatku dochodowego, 
składając zeznania o dochodzie, nie 
wpłaca do kasy skarbowej połowy po- 
datku, przypadającego od wykazanego 
w zeznaniu dochodu. 

Przypomina się, że w wypadkach 
niewpłacenia połowy podatku będą lis 
czone odsetki za zwłokę w wysokości 2 
proc, miesięcznie, przyczem w razie nie 
złożenia zeznania lub złożenia go po 
terminie, t, j. po dniu 1 marca r. b,, od- 
setki te będą obliczane od połowy po- 
datku, ustalonego przez komisję szacun 
kową. 

O rozwój sportu, Łódzki Klub spor- 
towy zwrócił się do magistratu z proś- 
bą o pożyczkę na cele sportowe w wy- 
sokości 10 miljonów marek. Magistrat 
uznając w zasadzie całą pożyteczność 
rozwoju instytucyj sportowych w Łodzi, 
nie mógł jednak ze względu na ciężką 
sytuację finansową miasta uwzględnić 
prośby Ł. K. S, 

Miejskie ambulatorja dentystyczne. 
W myśl wniosku delegasi wydz, zdrow, 
publ. magistrat postanowił otworzyć 
miejskie ambulatorja dentystyczne w 
następujących punktach; w lokalu Po- 
gotowia ratunkowego (2 fotele) i przy I 
ambulatorjum miejskiem. 

W sprawie oświetlenia miasta. Wo- 
bec tego że sporadyczne przerwy w 
jednostajnym oświetleniu miasta, nastę 
pujące z różnych powodów, jak to u- 
szkodzeń w urządzeniach elektrycz- 
tych lub gazowych, są następstwami 
częstych wypadków, zderzeń, potrą- 
ceń itp., zagrażających zdrowiu, a na- 
wet życiu obywateli, sprawa ta mog- 


at 
MAFFANKE 


racownika, o którym pamięć głęboko 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Wyrobów. dawełnianych I. N. Poznańokiego w Łodzi, 


Czego żądają pracownicy miejscy. 


Gdyby magistrat zaspokoił ich żądania, 


pensje urzędnicze wynio: 


słyby 1 miljare 200 miljonów miesięcznie, 


Wczoraj o godz. l-ej pp. odbyła się 
w magistracie konferencja w sprawie 


nicze stosuje magistrat (niewykwalifi- 
kowany robotnik miejski otrzymuje 
dziennie 9,611 marek, zaś/w przemyś- 
le włóknistym tylko 5,953, a w meta- 
lowym — 6,960). W zakończeniu pre- 
zydent Rżewski oznajmił, że wobec 
trudności finansowych w jakich znaj- 
duje się m. Łódź, zarząd miejski wy- 
słał depeszę do związku miast w spra- 
wie sanacji finansów miejskich oraz 
PAY łódzkich o poparcie, dotyczą- 


U | cyc wniosków na terenie sejmowym. 


stawiają finanse miejskie w takierń po- 
łożeniu, że obecne żądania pracownie 


cze przewyższają możliwości finanso- 


we miasta, sanacia finansów miejskich 
może nastąpić tylko w wypadku usta- 
wowego przyznania miastom prawa 
podwyższania podatków stosunkowo 
do spadku waluty; zarząd miejski od 
lat 4+ch współpracuje ze związkami 
pracowniczemi i starą się zawsze u- 
względnić ich opinje i życzenia: w ð- 
becnej jednak sytuacji w razie uwzglę- 
dnienia żądania 60 proc. podwyżki, sy- 
tuacja miasta według prowizorycznych 
obliczeń przedstawiałaby się w ten 
sposób, że wpływy w lutym wyniosły» 
by około 700 milionów marek, podczas 
gdy na samą wy piąte peńsji magistrat 
potrzebowałby, około miliarda 200 mil- 
jonów marek. Dalej prez. Rżewski 
zwrócił uwagę, że poffimo katastro- 
falnego stanu finansowego m. Łodzi, 
najwyższe płace robotnicze i rzemieśl- 
a o AL, oj REE 

Kurs dla higienistek szkolnych. 
Kursy instruktorskie w zakresu walki 
4 gruźlicą dla higienistek szkolnych 
Bbocztnśih się dziś, dnia 26 b m. 
wieczorem o godz. 8-ej, Kursy te od- 
Bras się będą w lokalu szkoły przy 
ul. Nawrot Nr. 12. (bip.) 


Kontrolerzy majątków państwowych. 
Wobec tego, że tem min. rol- 
nictwa i d: p. z dnia 19 grudnia r. z. 
zostali zniesieni referenci rolni po sta- 
rostwach, a na ich miejscu będą 4 kon- 
trolerzy majątków państwowyche na 
13 powiatów, urząd wojewódzki po- 


dzielił terytorfum województwa. na 


4 obwody. Obwód I-szy obejmuje po- 
wiaty Kalisz, Koło, Konin, Turek i 
Słupca, kontroler Witold Puławski 


taby być załatwiona, o ileby przed każ | w Kol 


dym domem nad bramą wisiała latar- 
nia. Wobec tego komisarz rządu na mia 
sto Łódź zwrócił się do władz Il-ej in- 
stancji, aby zatwierdziły zarządzenia 
na mocy którego bezwzględnie przy 
bramach wszystkich domów fronto- 
wych musiałyby znajdować się latar- 
nie oświetlone policyjnym numerem 
domu i nazwą ulie. (bip) 

Nowa siacówka akademicka, Dy- 
rekcja kursów „Matura“ w Warszawie 
otwiera w Łodzi swą drugą filję pod 
kierunkiem grona akademików-tódzłian 
Kursy otwierają klasy od l-ej do S-ej 
włącznie, przechodząc wciągu roku 
kurs 2-ch klas, Adres kursów: Zielona 
Nr. 32 (szkoła). 


ole. 
Obwód II-gi obejmuje pow. Brze- 
ziny, Łódź, Łęczyca | majątki państw. 
W tym obwodzie będą zarządzane 
przez wydział rolnictwa urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi. 

IIl-ci obwód obejmuje pow. Piotr= 
ków i Radom kontroler Kazimierz 
Michajewicz w Piotrkowie. ` 

IV-ty obwód obejmiije pow. Łask, 
Sieradz i Wieluń kontroler Witold Ma- 
jewski w Wieluniu. Wszyscy kontro- 
lerzy prócz II-go obwodu pełnią służbę 
przy starostwach. (bip.) 

Grypa. Obecna zima, obfitująca w 
deszcze, szarugi i t. p., zaznaczyła się 
najbardziej ze wszystkich dotychcza- 
sowych różnemi chorobami, szczegól- 


wych pracowników, z drugiej 
J uchronić gospodarkę miejską od osta- 


0 czyni wszysko, aby z jednej 
zaspokoić słuszne żądania 
zaś — 


tecznej katastrofy. 

Po omówieniu wyników wczoraj- 
szej konferencji w związkach pracow- 
niczych (związek zaw. prac. miejskich 
w Polsce oddz; w Łodzi, zw. zaw. prac 
miejskich w Łodzi, Polski zw. zaw. 
rob. miejskich w Łodzi) odbędzie. się 
w ciągu dni 5-ciu druga konferencja, 
w magistracie, a następnie wspólne 
posiedzenie prezydjum rady miejskiej 
z przedstawicielami frakcji, celem za- 
ięcia stanowiska wobec żądań pod- 
wyżkowych pracowników, 

i ——-0— 

Jak się dowiadujemy prezydium 
magistratu postanowiło podać wnio- 
sek na najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej o podwyższeniu płac dla u- 
rzędników i pracowników miejskich. 

Pensie za styczeń mają być podnie- 
sione 0 45 proc. za luty zaś o 30 proc. 
45 proc. za styczeń ma być wypłacone 
przy pensji lutowej. —2. 


nie zaś szerzy się grypa, a w połącze- 
niu z nią chorzy zapadają na choroby 
płucne, jak zapalenie płuc, oskrzeli, 
katar płuc i t. d., szczególnemi zaś ob- 
jawami u chorych na grypę są ból 
głowy, łamanie. w stawach i nadzwy- 
czaj wysoka gorączka, tak, że chorzy 
przepędzają nieraz po kilka dni w wiel-. 
iej gorączce, powodującej w, bardzo 
iczńych wypadkach śmierć. Choroba 
ta szerzy się ełównie z powodu wilgo- 
tnego. powietrza, czego dowodem fakt, 
iż poprzedniej zimy, bardzo mroźnej 
nie było tylu zasłabnięć na grypę. 


Akty stanu cywilnego „Badaczów 
ed Świetego. Sekta „Badaczów 
Pisma Świętego” zwróciła się do u- 
rzędu stanu cywilnego przy magistra- 
cie m. Łodzi z prośbą o zaprowadzenie 
przy tym urzędzie specjalnych reje- 
strów do zapisywania aktów urodzin, 
ślubów i zgonów osób, należących do 
„Badączów Pisma Świętego". 

Magistrat przesłał podanie wspom- 
nianej sekty z opinią przychylną do 
województwa, powołując się przytem 
na istniejącą analogię, ti. prowadzenie 
przez urząd stanu cywilnego reje- 
strów dla aktów, dotyczących baptys- 
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